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P0K0J LUDZIOM DOBREJ WOLI!
Zwycięstwo solidaryzmu nad prywatą i zawiścią.

Przed dwoma bez mała tysiąca­
m i lat zabłysła nad ziemią gwiazda 
betlejemska. W  ten w ieczór przy­
szła na świat M iłość, M iłość Zwy­
cięska, M iłość schylająca się dobro­
tliw ie  nad każdą niedolą, przygar­
niająca do siebie litośn ie  grzechy 
świata zrodzone z nędzy i  słabości, 
uśmiechająca się z jutrzenkową po­
godą do kwiatów i ptaków, do ob­
łoków  na niebie i do dzikiego, skry­
tego w głębi puszczy zwierza.

M iłość hartowna, w które j niema 
nic z bezradnego tylko zasępienia się 
nad ludzką niedolą, która umie w 
poryw ie gniewu wygnać ze świątyni 
przekupni, w iodących targ świętoś- 
ciami, i wydać walkę każdemu złu, 
panoszącemu sią nad światem i w 
sercu ludzkiem. M iłość ofiarna, dźwi 
gająca ochotnie swój Krzyż na 
szczyt golgoty, by dać świadectwo 
prawdzie i nie zaprzeć się je j nawet 
w godzinie śm ierci.

O d tych dni, w których Jezus 
począł przemierzać doliny palestyń­
skiej ziemi, rozpoczęła swój pochód 
poprzez stulecia m iłość. Stała się 
twórczem kołem  rozpędowem h is to rji 
regulatorką i podwaliną stosunków 
między ludźmi i grom adam i ludzkie- 
m i. M iłość współczująca dla ludz­
kie j n iedoli, poczucie solidarności 
ze wszystkim i, co cierpią i co w al­
czą ze złem, uskrzydliły duszę ludz­
kości i wywiodły ją  z opłotków  ego­
izmu jednostkowego czy stadnego 
na słoneczne szlaki bojowania o 
lepsze ju tro , o szczęście przyszłości, 
k tó re— cudownie rozmnożone —  na­
karm i tysięczne rzesze.

M iłość, posiana w sercach ludz­
kich przez Dobrego Pasterza, stała 
się dźwignią postępu, więzią m ora l­
ną ludzkości. O toczyła swą opieką 
św iat pracy, świat dzieci i starców, 
była pobudką rewolucyj i ruchów 
społecznych, walących stary porzą­
dek, zbierała w jedną gromadę ry ­
cerzy— rozproszone dzieci wspólnej 
Ojczyzny. Stała się, zaiste, kołem  
rozpędowem h is to rji i dźwignią po­
stępu.

N ie zapanowała jeszcze nad świa­

tem, nie shołdowała jeszcze ludz­
kie j gromady. Nie wypleniła z serc 
naszych instynktów egoizmu i sob- 
kostwa. Zbyt często dzieje świata, 
dzieje ludzkości stają się w trag icz­
nych, niezmiennych nawrotach are­
ną walki, grabieży i gwałtu. Zbyt 
często trium fuje starorzymska zasa­
da: homo hom ini lupus est. Napróż

no o dobrą wolę m odlą się wiesz­
cze i psalm iści, napróżno corocznie 
w wieczór właśnie w ig ilijny , unoszą 
się nad n im i słowa: Pokój ludziom 
dobre j woli!

A  jednak m im o tragicznych na­
wrotów, panowania zła, m im o upad­
ków i klęsk droga ludzkości w ie­
dzie wciąż w górę. Rozrasta się w

g??.-

£>óg się rodzi, 

moc truchleje ...

sercach naszych, w poczuciu pow- 
szechnem instynkt solidarności p le­
m iennej, narodowej, ogólnoludzkie j. 
Zn ikają skuteczne przegrody, wyho­
dowane na zaw iści i prymacie. O ko ­
ło  haseł naczelnych, w iodących ludz 
kość ku lepszej przyszłości, skupiają 
się coraz liczniejsze gromady.

Społeczeństwo nasze tym samym 
ulega przeobrażeniom. N ie zwiodą 
go już kramarze, kupczący świętoś- 
ciami. Instynkt solidarności obywa­
telskiej, narodowej, państwowej trium  
fuje nad próbam i zawichrzeń, dykto­
wanych zawiścią. Rośnie zastęp lu ­
dzi dobrej woli, wypracowujących 
w twórczym trudzie coraz lepsze fo r­
my zbiorowego współżycia, zespala­
jących się w potężny hufiec świa­
domy swych wobec państwa i współ­
obywateli obowiązków. Krzepnie 
świadomość zbiorowa o obowiązku 
podporządkowania interesów jedno­
stkowych czy grupowych dobru ca­
łości, o obowiązku zespołowej p ra­
cy, oprom ienionej m iłością państwa 
i narodu.

ci-W  ten wieczór w ig ilijny , w 
szy którego dzwoni święta, przez 
w ieki idąca legenda o narodzinach 
M iłośc i Zwycięskiej, niechże się zro 
dzi ona i zakró lu je  w naszych ser­
cach. Stańmy się siewcam i m iłości 
pogodnej, hartownej i ofiarne j. W te ­
dy tylko staniemy się godnym i człon­
kami w iekiej rodziny narodu i ludz­
kości.

TRADYCJA 0 B0ŹEM NARODZENIU
w obyczajach i pieśni.

Z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia wszys tk im 
swoim Czytelnikom, Przy­
jaciołom i Sympatykom 
zasyła serdeczne życze­
nia „Wesołych Świąt"
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Święta Bożego Narodzenia —  to naj­
radośniejsze święta, najbogatsze w oby 
czajach, od prawieków przez wszystkie 
ludy słowiańskie praktykowanych, naj­
bardziej rozśpiewane melodyjnemi kolen- 
dami, których posiadamy niezliczone bo­
gactwo.

Porównanie dnia z nocą w okresie 
zimowym święcone jest od wieków przez 
wszystkie ludy indo-europejskie, obyczaj 
ten znały wszystkie ludy słowiańskie, a 
więc i te szczepy, z których powstał 
Naród Polski. Święcono je ucztą, na któ 
rej spożywano z zapasów, nagromadzo­
nych na zimę, gdy przesilenie nocy zwia 
stówało już wiosnę, a z nią nadzieję na 
nowe dary natury.

Po przyjęciu wiary chrześcijańskiej, 
Kościół nie wzbronił tego obyczaju, gdyż 
uczta przypadała właśnie w wigilję, czyli 
w przededniu rocznicy Narodzin Chry­
stusa Pana.

Materjalistycznej uczcie pogańskiej 
Kościół nadał piętno wzniosłości ducho­
wej, wprowadzając na jej rozpoczęcie 
zwyczaj ł a m a n i a  się opłatkiem, tym 
„chlebem anielskim11, który jest symbo­
lem Chrystusa Pana.

Pod wpływem wiary chrześcijańskiej 
zrodziło się również przekonanie, że nie 
wolno zasiąść do uczty wigiiijnej z za­
twardziałą złością i nienawiścią w ser­

cu, że przełamanie się opłatkiem nawet 
z najgorszym wrogiem obowiązuje do 
przebaczenia win, uraz i pozbycia się 
wszelkiej nienawiści.

Do wieczerzy wigilijnej powinniśmy, 
według obyczaju, zasiąść w nastroju po­
godnym, radosnym. Wierzenia ludowe 
podają, że nawet zwierzęta domowe bio 
rą udział w ludzkiej radości na wieczór 
wigilijny uzyskują możność przemawia­
nia mową ludzką. Niewolno jednak ich 
podsłuchiwać, bo śmierć nagła spotka 
tego, kto się na to waży.

Obyczaje chodzenia z kozą lub turo­
niem albo z wilkiem pochodzą z tych 
zamierzchłych czasów, gdy chwytano i 
oswajano dzikie zwierzęta. Właśnie w 
dniu przesilenia się nocy zimowej, zrę­
czni łowcy popisywali się swą zdobyczą, 
oprowadzając po wsi oswojone sarny 
(kozy), tury (nieistniejące już dzisiaj dzi 
kie bydło), wilczki i niedźwiadki. Z  cza 
cem żywe zwierzęta zastępowano skóra­
mi, a jeszcze później —  ich wyobraże­
niem: koza z płachty i główki drewnia­
nej, niedźwiedzia wyobrażał parobczak 
w odwróconym kożuchu itd.

Obyczaje chodzenia z gwiazdą, z 
szopką, odgrywanie „Heroda”, jasełek, 
wywodzą się już z czasów chrześcijań­
skich. Były to pierwotnie przedstawie­
nia, urządzane po kościołach, którym

pierwszy początek dał św. Franciszek z 
Assyżu.

Dziecina Boża w żłóbku, Matka N a j­
świętsza, św. Józef, królowie, pasterze—  
oto główne postacie „Jasełek”. W ół i o- 
siołek niezbędne są również przy żłob­
ku. Przedstawienia jasełkowe, do któ­
rych słowa dorabiali najczęściej żakowie 
szkolni, z czasem przybrały swawolny 
charakter, duchowieństwo wzbroniło od­
grywania ich w świątyniach. Dziś odgry­
wane są w świetlicach, teatrach ludo­
wych i miejskich i stanowią ulubioną 
rozrywkę w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia.

Kolendy tworzone były w różnych 
czasach, najwięcej powstało ich w śred­
niowieczu. Prawie wszystkie kolendy są 
śpiewane na nutę skoczną, taneczną. Bo 
i jakże nie radować się w dniu Naro­
dzenia Zbawiciela świata?

W kolendach, których posiadamy wię 
ksze bogactwo, aniżeli jakikolwiek naród 
na świecie, lud polski wylał całą swą 
rzewną miłość do Bożej Dzieciny i Ma­
tki Zbawiciela.

W kolendach lud polski pofolgował 
również właściwemu sobie humorowi, 
który jest wynikiem wrodzonej mu do­
broci, łagodności i pogody ducha. D la­
tego kolendy tak cbwytają nas za serce 
i dlatego dbać winniśmy, by skarby uczu 
cia i poezji, jakie przekazała nam w ko 
lendach przeszłość, nigdy nie zostały 
zmarnowane i zatracone. A. S.



Konferencje min. Simona 
w Paryżu.

PARYŻ. — Angielski minister spraw 
zagranicznych sir Simon przybył tu 
wczoraj wieczorem. Dziś rano minister 
Simon odbędzie naradę z Paul Bonco- 
urem, który wydaje na jego cześć śnia 
danie w Quai d'Qrsay. Po południu 
rozmowy ministrów były kontynuowa­
ne. W kołach politycznych podkreślają, 
że pertraktacje te posiadają charakter 
informacyjny i że będzie można ocze­
kiwać konkretnych wyników dopiero 
po powrocie Simona z Rzymu.

Simon w dniu 3 stycznia przyjęty 
będzie przez Mussoliniego. Przedstawie­
nie stanowiska Niemiec przez Suvicha 
i Anglji przez Simona pozwoli na prze­
prowadzenie rozmowy, opartej na zna­
jomości wszystkich niezbędnych ele­
mentów.

Możliwość interwencji 
St. Zjednoczonych na Kubie.
WASZYNGTON. Stosunki oficjalne 

między Stanami Zjednoczonymi i Kubą 
budzą poważny niepokój. Pewne grupy 
rewolucjonistów kubańskich, a szczegól­
nie organizacja A. B. C., pragną spro­
wokować interwencję amerykańską i w 
tym celu czynią zamachy na zbiory ame 
rykańskich plantatorów trzciny cukro­
wej. Z dru iej strony departament stanu 
liczy się poważnie z możliwością nowej 
próby rewolucji, wymierzonej przeciwko 
prezydentowi San Martino. Pomimo e- 
wentualności poważnych strat materjal- 
nych wrazie tych zamieszek, departa­
ment stanu nie zamierza wysadzić na 
ląd wojsk amerykańskich. W Waszyng­
tonie obawiają się jednak, by rządy an­
gielski i hiszpański, które mają poważ­
ne interesy na Kubie, nie zwróciły się 
de Stanów Zjednoczonych z prośbą o 
interwencję.

Zjazd azjatycki w Rzymie.
RZYM. — Z okazji otwarcia Instytu­

tu środkowego i dalekiego wschodu 
odbywa się w Rzymie wielki zjazd stu­
dentów Arabów, Egipcjan, Afgańczyków, 
Hindów, Chińczyków, Sjamczyków i Ja 
pończyków. Uroczystość otwarcia "zja­
zdu odbyło się w sali Juljusza Cezara 
na Kapitolu, j

Dźw. KINO „EDEN
Niebywały program świąteczny!

V U I  DLA OSÓB o

WIELKI CYRK
ZE ZW IE R ZĘ TA M I

W ROLACH GŁÓWNYCH 
Piękna ANITA PAGE, słynny pogromca 
CLADY BEATTY, mały MIKI, oraz LWY 

i TYGRYSY.
Nad program:

Mąż... Żona... i Teściowa...
Doskonały komedjo - dramat z nauką dla 
zakochanych, jak pozbyć się natarczywej 

teściowej.

wego wśród robotników. Celem tej 
akcji jest wyszkolenie t. zw. „strzelców 
Woroszyłowa“ Przy każdej fabryce l i ­
czącej najmniej 2000 robotników, ’za­
kładanie są kółka strzeleckie i odby­
wają się ćwiczenia.

Pomiędzy poszczególnemi Sowietami 
krajowemi Awiochimu zawierane są 
t. zw. umowy konkurencji socjalistycz­
nej, na których mocy każdy obwód 
zobowiązuje się wyćwiczyć odpowiednią 
liczbę strzelców Woroszyłowa. Tak np, 
komitet Awiochimu w Odessie zobo­
wiązał się wyćwiczyć około 100.000 
strzelców Woroszyłowa, wzamian za co 
Stalingrad (dawniej Carycyn) podpisał 
zobowiązanie, że do 17-go kongresu 
wszechzwiązkowej partji komunistycznej 
wyćwiczy 36 000 strzelców. Nie pozba­
wionym znaczenia jest fakt, że główna 
rada Awiochimu Ukrainy sowieckiej 
zwróciła się do władz naczelnych tej 
organizacji w Moskwie ze skargą, że or 
ganizacje ukraińskie Awiochimu nie 
otrzymują odpowiedniej ilości karabi­
nów i ostrych nabojów, potrzebnych dla 
przeprowadzenia ćwiczeń wśród robot­
ników ukraińskich.

II

Nowe kierow nictw o
Zakładów Ubezpieczeń Społecznych.

WARSZAWA. Od 1-go stycznia 1934 
r. wchodzi w życie ustawa scaleniowa 
zakładów ubezpieczeń społecznych róż­
nych kategoryj.

Nową rzeczą w tej ustawie jest ut­
worzenie ubezpieczenia robotników na 
starość, czyli t. zw. emerytur robotni­
czych.

W związku z wprowadzeniem tej no­
wej ustawy i towarzyszącą temu reorga­
nizacją, p. minister opieki społecznej, 
dr. Hubicki powołał na nowe kierowni­
cze stanowiska:

Na prezesa Izby Ubezpieczeń Spo­
łecznych — p. Rożnowskiego Kazimie­
rza, b wiceministra skarbu, na wicepre 
zesa — dr. Wilczyńskiego Henryka, na 
dyrektora naczelnego — p.Makowieckie- 
go Stanisława, na prezesa Zakładu Ubez

Poco kupować na raty, a tem samem 
przepłacać towar wątpliwego 
pochodzenia? —  kiedy nabyć 
można w ozdobnej puszce

pieczeń na wypadek choroby — dr. Czar 
nowskiego Wilhelma, na dyrektora — 
sen. Klemensiewicza Zygmunta, na pre­
zesa Zakładu Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych — dr. Chodźko Witolda, 
na dyrektora — p. Bienieckiego Stefana, 
na prezesa Zakładu Ubezpieczenia eme­
rytalnego4 robotników — p. Simona Gus­
tawa, na dyrektora — p. Pasternaka Jó 
zefa, na prezesa Zakładu Ubezpieczeń
od wypadków — p. Downarowicza Me- ■■ n  „  . . .Ł " dyrek,ora- p-k-*—* „MOKKI KAWA"
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„Strzelcy Woroszyłowa'
MOSKWA. Główna rada Awiochimu 

przystąpiła do szerokiej akcji zakłada­
nia oddziałów przysposobienia wojsko­
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Cula towarzyska Częstochowa bawi się na Sylwestrowym Balu Kupieckim w Straży Ogniowej!!!
DO BETLEEMU -  

POLSKIEJ ZIEMI.
Pierwsza wilja legionistów w Kar­

patach.
Idzie mrok. Idzie ciemność i mgła. 

Kładzie się na ośnieżone szczyty Kar­
pat, wtula się między gałęzie i konary 
drzew po stokach.. Gęsta, nieprzenik­
niona ciemność...

Coś błysnęło. Stoi chłopak, okutany 
w płaszcz. Ostrze bagnetu błyszczy w 
ciemności.

— Kto idzie?
Głucho, twardo to powiedział. Stoi 

na stoku góry jako łącznik między za­
kopanym na froncie oddziałem a re­
zerwą w tyle.

— Stój! Kto idzie?
Swoi... Ksiądz kapelan idzie na 

pasterkę na front ..
Idzie ksiądz kapelan na front. Z 

nim kilku oficerów. Idzie na pasterkę, 
odprawioną w gotyckim kościele lasów 
szpilkowych, na białych taflach śnież­
nych pól, pod baldachimem roziskrzo- 
nych gwiazd na niebie, przed ogniskiem 
bierwion, płonącym poza zasłoną oko­
pów, wśród pak amunicji...

Zbliża się północ. Mały szałas, na­
prędce z choiny sklecony. W nim do­
konuje się misterjum... Srebrzysty od­
głos dzwonka... W cieniu poza szałasem 
pochyla się kilkaset głów, przypada do 
ziemi kilkaset ciał...

Wtem: huk silny, ciskający modlą­
cym się w twarz falę powietrza, grzmot, 
odbijający się o góry... Na froncie, o

kilkadziesiąt kroków przed szałasem, 
grzmią armaty...

— Synowie Polski! żołnierze! Iegjo- 
niści! —• zaczyna kazanie ksiądz An­
tosz — dzisiejszy wieczór spędzacie...

Nowy grzmot armatni.
— ...to dla matki, dla Polski...
Znów łomot.
—.. ten, co zwiastował pokój Boży 

na ziemi...
Skądeś z boku dolatują słowa: „Dy­

stans trzy tysiące pięćset! Pierwsze dzia­
ło — ogień!”

Słowa komendy mieszają się ze sło 
wami kapłana. Suchy trzasK i— grzmot 
przeszywa powietrze.

—... ci, co polegli dla matki...
„Drugie działo — ogień!”

A potem siedzi dookoła ogniska, ka­
rabiny oparłszy o ramię, gromadka.

„Wśród nocnej ciszy głos się roz­
chodzi,

Wstańcie pasterze, Bóg się wam ro­
dzi ...”

Ksiądz kapelan i towarzyszący mu 
oficerowie wracają stokiem do wsi.

Stajnia w nędznej karpackiej wios­
ce, przysposobiona na wieczerzę wigi­
lijną. Wysunięto kędyś uprząż i wory 
owsa i bele siana.

Na ścianach zwieszają się białe der­
ki, podłoga pokryta mchem, dokoła 
ścian wiją się festony gałązek choiny i 
błyszczą skrzyżowane szable. W środku 
stół z najprymitywniejszą zastawą żoł­
nierską, cynowe misy, blaszane kubki, 
w kącie płonie drzewko..

Baczność! — woła dowódca oddzia­
łu ułanów, chorąży Górka.

Wchodzi generał Durski z kilkoma 
oficerami swego sztabu.

Na talerzu biały opłatek.
Ręka twarda, przywykła do szabli, 

ręka młoda dwudziestoletnich kawale- 
rzystów, drży, gdy sięga po opłatek i 
dzieli się z tym, który w tej chwili za­
stępuje ojca, dom, rodzinę— wszystko..

Chłopcy moi! Szedłem do stajni, 
a przyszedłem do pałacu .. Bo tam, 
gdzie wy jesteście, stajnie zamieniają 
się w pałace...

I głos mu się załamuje...
W pośrodku junackiej garstki siedzi 

siwowłosy generał i z misy czerpie łyż­
ką cienki barszcz, a oczy mu się śmie­
ją i promienieją na widok młodzi. A 
im kraśnieją policzki i animusz bije z 
tych postaci, oderwanych od domu, 
rzuconych na karpackie pustkowia...

A potem chwila skupienia i ciszy. 
Bo oto poeta-ułan, kapral Mączka, gło­
si słowa improwizowanego toastu: 

W ig ilja— drzewko— stół— opłatki. 
Wierzcie mi — wielka to godzina! 
My—dzieci jednej, wielkiej Matki, 
Wielka, żołnierska dziś rodzina.
Gdy tu opłatek wraz spożywa, 
Wierzcie mi — chwila osobliwa...

W Polsce! o jakże cudną bywa.
Ta noc, w królewskiej ^śniegów szacie. 
Tam każda chata dzisiaj — śpiewa! 
Tam każde serce śpiewa w chacie 
Pieśń, c© w krąg echem się rozchodzi, 
Wieszcząc radosne: Bóg się rodzi!

W Polsce!... dalekie, dawne czasy.. 
Zda się: latami przegrodzone... 
Przeszliśmy, góry, rzeki, lasy,
Pola, krwią żyźnie zaroszone,

By wreszcie głosy stęsknionemi 
Dziś kolendować... w obcej ziemi!

Precz smutek z czoła! Nam dziś
trzeba

Hartu! stalowej ducha mocy!
Wiary w przewodnią gwiazdę z nieba, 
Co ma nas wieść, wśród ciemnej
n . . Ł nocy,
Pomiędzy groty armatniemi,
Do Betlejemu — Polskiej ziemi!

Więc: sursum corda! w górę czoła! 
Toast tu wzniesiem, o druhowie!
Lecz pijcie — sercem — dookoła,
Bo piję.- szabli polskiej zdrowie!
Za naszych piersi harde męstwo!
Za bój o wolność! Za zwycięstwo!

Na śmierć tyranom — i na zgubę 
Krwawemu Polski Herodowi!
By rwać niewoli więzy grube,
My jutro na śmierć iść gotowi!
Więc skrzepmyż dzisiaj serca lasze — 
Komendancie! W ręce Wasze!
Tak płynie ta jedna, tajemnica, peł­

na pobożnego czaru noc — pierwsza, 
spędzona na wojnie przez młodzież 
polską. Wyrwana z objęć rodziny, 
stworzyła sobie ta młodzież cudowną 
łaskę swego zapału dla Idei, tę wznio­
słą jedyną noc.

Wśród szczytów Karpat, w okopach, 
wedetach, placówkach, szałasach, szpi­
talach siedzieli 24 grudnia 1914 roku 
synowie Polski i wyczarowali sobie w 
tę noc obraz przyszłości świetlanej. 
Wierzyli w tę noc Bożego Narodzenia, 
że w ich męce i trudach, ich ofierze 
krwi i życia narodzi się — Polska.

Dr .  B. M e r w i n .



3 .  S ŁO W O * Vr. 294 .

Demonstracje antyhitlerowskie 
w Brukseli.

BRUKSELA. Przed tutejszym konsu­
latem niemieckim odbyła się burzliwa 
demonstracja belgijskich komunistów na 
rzecz oskarżonego w procesie lipskim 
van der Lubbego.

Kilkuset komunistów zebrało się  
się przed gmachem konsulatu, wznosząc 
wrogie okrzyki pod adresem niem ieckie­
go sądownictwa i Hitlera. Trzy szyby 
w konsulacie zostały wybite kamieniami.

Silny oddział policji przywrócił spo­
kój, przyczem 4 komunistów zostało po 
ważnie poturbowanych. Dokonano kilku 
nastu aresztowań.

Jaki będzie wyrok 
w procesie lipskim.
LONDYN. Biuro Reutera donosi z do 

brze poinformowanego źródła berlińskie­
go, że wyrok trybunału lipskiego w pro­
cesie o podpalenie Reichstagu brzmi na 
stępująco:

Van der Lubbe skazany zostaje na 
śmierć. Torgler i trzej Bułgarzy zostaną 
uniewinnieni.

Torgler nie zostanie jednak zwolnio­
ny z więzienia, lecz podobnie jak inni 
przywódcy partji komunistycznej posta­
wiony zostanie ponownie przed sądem, 
oskarżony o zdradę stanu.

Trzej Bułgarzy, a to Dymitrow, Po- 
pow i Tanew zostaną wydaleni z Nie­
m iec i odstawieni natychmiast po wyro­
ku do granicy.

Wyrok trybunału lipskiego zostanie 
ogłoszony, jak wiadomo, dopiero w dniu 
dzisiejszym.

Jest rzeczą charakterystyczną, że po 
debnie jak wiadomość Reutera brzmią 
doniesienia licznych stacyj radjowych 
zachodnio-europejskich.

Jako przypuszczalne źródło wiado­
mości wymieniają niedyskrecję przedsta­
wiciela Biura Reutera, który treść wyro­
ku otrzymać mógł jedynie od Hitlera 
lub Goeringa, gdyż jedynie ci dwaj lu­
dzie zawiadomieni zostali przez trybu­
nał Rzeszy o sentencji mającego zapaść 
wyroku.

Prasa genewska omawia polski 
projekt konstytucji.

GENEWA. Lewicowy ..Le Moment” 
zamieszcza dłuższy artykuł o reformie 
konstytucji polskiej.

Autor stwierdza, że Polska w swem  
położeniu geograficznem musi szukać 
sposobu zabezpieczającego ciągłość jej 
polityki bez usuwania instytucyj repre­
zentacyjnych.

Streszczając poszczególne tezy pro­
jektu, autor dochodzi do wniosku, że 
Polska nie zrywa z tradycjami demokra 
cji, chcąc pogodzić zasadę silnego rządu 
z zasadą republiki ludowej.

Nieograniczone zaufanie społeczeń­
stwa do Marszałka Piłsudskiego ułatwi 
bezwzględnie przeprowadzenie reformy 
konstytucji, zasługującej na baczną uwa­
gę ze względu na obecny kryzys parla­
mentarny.

Sowiecka wystawa 
przeciwniemiecka.

CHARKÓW. W tutejszem muzeum 
rewolucyjnem otwarto wystawę 15-lecia 
wyzwolenia Ukrainy z pod okupacji nie­
mieckiej.

Wystawa utrzymana jest w jaskrawo 
antyniemieckim duchu.

Wiele fotografij i dokumentów przy-

Wełna Chroni Zdrowie.
W porze  zimowej, a zwłaszcza p o d ­

czas panu jących  mrozów, obow iązkiem  
każdego  w inno być ciepło się ubierać.

J e d y n ie  w ełna  da je  d o s ta teczn e  c ie­
pło dla ciała ludzkiego; to  też w szyst­
kim p rzypom nieć  należy charak te rys tycz­
ne  właściwości wełny i jej w ybitne 
zalety, z których dziesięć  najważniejszych 
są następu jące :

1. WEŁNA
2. W EŁNA
3. W EŁNA
4. WEŁNA
5. WEŁNA
6 . WEŁNA
7. WEŁNA

WEŁNA 
WEŁNA 

10. W EŁNA

9.

jes t  ciepłą,
je s t  lekką,
wchłania wilgoć,
wytwarza ciepło,
je s t  elastyczną,
je s t  w ytrzym ałą,
przepuszcza  p rom ien ie
ultrafio letow e,
nie m n ie  się,
je s t  bardzo  trwałą,
je s t  n a tu ra ln em  pokryciem
skóry.

Kobiety, d ba jące  o zdrowie sw oje 
i swych najbliższych, do wszelkich ro­
bó t ręcznych, w yrobu swetrów, pullo- 
werów, bluzek, pończoch , sk a rp e tek ,

chustek , szalików, bere tów , rękaw iczek, 
u b ra n e k  dziecięcych i t. p. używajcie

W E Ł N Y  ł W Ł Ó C Z K I
CZESALŃ i PRZĘDZALŃ

Union Textile
Sp. Akc,

w C z ę s t o c h o w i e ,  Łodz i  i Lubl ińcu
W s p r z e d a ż y  w e  w s z y s tk ic h  

m ia s ta c h  P o lsk i .

ŻĄ D A JCIE GATUNKÓW:
,.W e łn a  d o m o w a "  — „ G a l ic ja n a " — 
„ S u p e r l a n a " —„ G r a z ie l la " — „ Jo co n -  
d a “  — „ P e r l a n a "  — „ T a m a r a "  — 
„ E s p e r a "  — „ T o s k a "  — „ O r la n a "  — 

„ U n i te x “ .

W m o tk a c h  po 100 g ram . pod  ory­
g in a ln ą  b a n d e ro lą  i w k łębkach  po 
50 g ram . w 84 p ięknych  kolorach.

SP RZEDAŻ NA CZĘSTOCHOWĘ:
FIRMA

„ W E Ł N A ”
w ł .  Ed. Reimsctiussei

tli Aleja Nr. 52, te l. 15-34.

BA N K  HANDLOWY w  W A R S Z A W I E  Spółka Akcyjna 
ODDZIAŁ W  CZĘSTOCHOWIE

przyjmuje WKŁADY NA KSIĄŻECZKI OKAZICIELSKIE I IMIENNE
na w a ru n k a c h  sp ec ja ln ie  korzys tnych  

p ł a c ą c :  od w k ładów  Złotowych 5 %
„ „ z ło tych w złocie j 4 0 /
„ „ w a lu to w y c h  j 0

B E Z  Ż A D N Y C H  P O T R Ą C E Ń  i O P Ł A T  S T E M P L O W Y C H .
Warunki powyższe obowiązują w Stosunku do dotychczasowych wkładów 

od dnia 1 Stycznia 1934 roku.

pominą teror z rabunkową eksploatacją, 
uprawianą przez okupantów.

Największe wrażenie robią zdjęcia 
powieszonych na latarniach ulicznych w 
Charkowie i Dniepropietrowsku po po w 
staniu przeciwko Niemcom w lecie 
1918 roku.

Na tropie szpiegów.
PARYŻ. Materjały w sprawie wiel­

kiej finlandzkiej afery szpiegowskiej, 
które dostały się w ręce francuskich 
władz śledczych, pozwalają już obecnie 
stwierdzić niezbicie, że wszyscy aresz­
towani w liczbie dziesięciu byli w pier­
wszym rzędzie na usługach wywiadu 
sowieckiego, pozostając w ścisłej łącz­
ności z organizacją szpiegowską, dzia­
łającą na terenie Finlandji.

Śledztwo ustaliło, iż aresztowana 
Lidja Stahl odbywała częste podróże od 
Helsingforsu. U aresztowanego w Pary­
żu prof. Martin znaleziono obfity mater- 
jał obciążający, m. in. szczegółowe pla­
ny pancerników francuskich. Kierownict­
wo organizacji spoczywało w rękach 
Lidji Stahl, oraz Amerykanina Roberta 
Gordonn. Dwaj Rosjanie, członkowie 
organizacji, gdy zauważyli, że są śledze

M am  zaszczyt z a w iad o m ić  S z a n o w n ą  klijentelę, że w dniu 
23 b. m. zosta ła  o tw ar ta  cuk iern ia  pod  firmą

„ C A F E  R O M A ”
przy  ul. P an y  Marji 24.

Poieca ciastka, pączki, torty i wszelkie wyroby wchodzące w zakres cukiernictwa. 
Cukiernia zaopatrzona w wielki wybór pism krajowych i zagranicznych.

Z poważaniem
_________________________________________________ P io tr  Dębski i S-ka

u ——— -— -—---- -----------
Dźwiękowy K i n o - T e a t r
„ S T Y L O W Y "

Panny Msrji 2 7 ,  te l .  1 4 5 7

------— ------ ....... - - ----- --t:~-----------

Wielki św iąteczny p r o g r a m !

D aw no oczek iw an y  przez wszystkich

—  —  film egzotyczny  p.t. — —

SNY R O B I N S O N
e n ie c  pub liczności DOUGLAS FAIRBANKS

N 0W 0C ZE2
W roli g łów nej:  ulubi

Nad program: DodatKi dźwięKowe. —----- Ceny miejsc zwykłe.
3=---------------------- ...................===== ----------------- —...........  •....— ........... - -

ni przez policję, ukryli się, władze są 
już jednak na tropie szpiegów i aresz­
towania ich oczekiwać należy z dnia na 
dzień.

Szajka przemytników 
w potrzasku.

KATOWICE. Na zielonej granicy pod 
Brzowicami zaostrzyła ostatnio straż 
graniczna kontrolę, aby nie dopuszczać 
do masowych wędrówek przemytników, 
którzy udają się w niebezpieczną w ę­
drówkę po trzy i cztery razy w ciągu 
doby.

Onegdaj rano obstawili strażnicy do­
godne dla przemytników przejście, kry­
jąc się w dobrze maskowanych schronach 
W chwilę potem ukazała się szajka prze 
m ytników,| którzy wracali z Niemiec. 
Strażnicy przyczajeni w swych kryjów­
kach, nie przeszkadzali narazie przemyt­
nikom w przejściu granicy, skoro jednak 
wszyscy znaleźli się na stronie polskiej 
wyskoczyli ze swych ukryć i wezwali 
przemytników do zatrzymania się.

Powstało wśród przemytników trudne 
do opisania zamieszanie. Jedni cwało­
wali na stronę niemiecką, inni, bardziej 
doświadczeni rozprószyli się w tyraljer- 
kę, usiłując ujść przed strażnikami.

Po bezskutecznych wezwaniach do 
zatrzymania się, strażnicy oddali kilka 
strzałów na postrach co odniosło ten 
skutek, że ośmioro stanęło w miejscu, 
podnosząc ręce w górę na znak podda­
nia się. Ryzykańci zbiegli do Niem iec.

Przy zatrzymanych znaleźli strażnicy 
zapas suszonych owoców południowych, 
pomarańczy, fig, rodzynków, orzechów  
kokosowych i laskowych, a ponadto ar­
tykuły gumowe i toaletowe, Maggi w 
w płynie i teczki skórzane.

Nieuczciwy kontroler.
WARSZAWA. Władze śledćze wpadły 

na trop poważnych nadużyć w urzędzie 
pocztowym Warszawa IV.

Sędzia śledczy polecił aresztować 
kontrolera wspomnianego urzędu, Anto­
niego Deljusa, którego osadzono w wię­
zieniu.

Nadużycia polegały ne tem, że kon­
troler Deljus przywłaszczył sobie pienię­
żne przekazy pocztowe, złożone w urzę-

Przy  b rak u  apetytu ,  ze p su ty m  żołądku. upo  
ś le d z o n e m  t r a w ie n iu ,  obstrukcji  z a b u r z e ­
niach  p r z e m ia n y  m a te r j i ,  p o k rzv w ce  i sw ę 
dzeniu, n a tu ra ln a  w oda gorzka  „F ranc iszka -  
f ó z e f a 11, u su w a  z o rgan izm u  subs tanc ję  gnił 
ne  z a t ru w a ją c e  o rganizm . Zaleć, p r z e z  lek.

dzie pocztowym do depozytu, wskutek 
tego, że listonosz nie mógł w tym dniu 
zastać w domu adresata, który mimo 
kilkakrotnych zawiadomień pieniędzy nie 
podejmował.

W tej chwili jeszcze nie ustalono do 
jakiej wysokości sięgają nadużycia niesu 
miennego urzędnika.

Straszne samobójstwo bezrobo 
tnego.

SOSNOWIEC. Koło jednego z niele­
galnych szybików na Dębowej Górze, 
pod Sosnowcem, zdarzył się wstrząsa­
jący wypadek.

Wczoraj wieczorem bezrobotny gór­
nik, Piotr Bereczko, po wyjściu z szybi­
ku, siadł na ziemi, um ieścił przed sobą 
ładunek amonitu, poczem podpalił lont. 
Wskutek eksplozji ciało nieszczęśliwego  
zostało rozszarpane na strzępy.

Bereczko obarczony był liczną rodzi­
ną i od dłuższego czasu znajdował się  
w skrajnej nędzy.

W kilku wierszach.
— Z okazji świąt Bożego Narodze­

nia Pan Prezydent Rzeczypospolitej za 
pośrednictwem Agencji „Iskra” złożył 
500 złotych na Fundusz Bratniej Pomo­
cy Związku Legjonistów.

— Kierownictwo partji hitlerowskiej 
Ulm, wobec szerzenia się ostatnio wśród 
ludności pijaństwa, zapowiedziało inter­
nowanie w obozach koncentracyjnych 
nałogowych pijaków.

— Na najbliższej sesji Rady Ligi Na­
rodów w Genewie przewodniczyć będzie 
polski minister spraw zagranicznych, 
Józef Beck. Obrady rozpoczną się 13 
stycznia 1934 r.

— W Lodzi, w tramwaju, posterun­
kowy policji, Adam Sadurski, usiłował 
wyjąć rewolwer z kieszeni płaszcza i u- 
m ieścić go w futerale. Sadurski uczynił 
to tak nieszczęśliwie, że spowodował 
strzał, a kula ugodziła go w serce, kła­
dąc go trupem na miejscu.

— Cziński rząd narodowy zamówił 
w angielskich stoczniach większą ilość 
okrętów wojennych różnego typu. Okręty 
te wchodzą w skład nowego programu 
flotowego rządu chińskiego.

— Norweski parowiec nadbrzeżny 
„Fritjof Nansen” najechał podczas gwał­
townej burzy na rafę podwodną w po­
bliżu Maso i począł tonąć. Załoga zdo­
łała się uratować, pozostawiając statek 
na pastwę fal.

BINOKLE i OKULARY £ y2cL Ł
najlepszem i światowej sławy fabryki Zeissa, 
ściśle dostosowane podług przepisów pp. 
Okulistów, wykonane solidnie i fachowo. 
Lornetki,  lupy, termometry lekarskie i po­
kojowe. A paraty  fo tograficzne znanych 
firm, oraz przybory fotograficzne, wyroby 

stalowe i rakiety tenisowe.

K .  S O C Z E K ,  o p t y k
C zęstoch ow a , II A le ja  Nr. 16 T el. 2225 

CENY KONKURENCYJNE.
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^  terjałówz długoletnią gwarancją. ^
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w  wielkim  wyborze

oraz najmodniejsze jedwabie, aksamity, wetny i t. p. na nadchodzący sezon.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Wigilja ,  A d im a  i 

N arodzen ie

N ied z ie la  24 grudnia.
Ewy.

P o n ie d z ia łe k  25 grudnia.
C h ry s tu sa  P an a

W to re k  26 g rudn ia .  S zcz ep a n a  męcz.
Ś ro d a  27 grudnia. J a n a  ap o s to ła
W s c h ó d  słońca o g. 7.43 Zachód g. 15 44

Nocne dyżury aptek.
W  nocy  z sobo ty  na n iedz ie lę ;  Nowy Ry 

nek ,  A le ja  W olności .
W  nocy z n iedzie li  na  pon iedz ia łek :  II  

A leja ,  O sta tn i Grosz.
W  nocy  z po n ie d z ia łk u  na w to rek :  S ta ­

r y  R y n e k  S iedm iu  Kamienic.
W  nocy  z w to rk u  na ś rodę:  N. R ynek . 

Aleja, W olności .

Komunikacja au tobusow a w
Święta. Dziś w sobo tę  au tobusy  k u rso ­
wać b ędą  tylko do godz. 19, a w n ie ­
dz ie lę  24 ruch odbyw ać się  będz ie  n o r ­
malnie, w poniedziałek  25 bm. autobusy 
wyruszą na m ias to  o godz. 13 lub 14 i 
kursow ać będą  do wieczora, we wtorek 
26 ruch  normalny.

Obniżka o p ła t  pa tentow ych od 
sp rzedaży  napojów alkoholowych.
W dniach  najbliższych og łoszone zosta  
n ie  og łoszenie  m inistra  skarbu  w sp ra ­
wie zm ian w op ła tach  paten tow ych od 
hurtow ej i de ta l icznej  sprzedaży  spiry­
tu su  i napojów alkoholowych.

R ozporządzen ie  to w prow adza  od 1 
s tycznia 1934 roku znaczne ulgi w o p ła ­
tach  od sprzedaży spirytusu, wódek, n a ­
pojów winnych i piwa.

Obniżka wynosić będz ie  przec ię tn ie  
około 47 p rocen t i wysokość jej za leż­
na będz ie  od rodza ju  napoju  i m ie jsca  
sprzedaży.

Dla zak ładów  sprzedaży, zna jdu ją ­
cych się w pierwszej klasie m ie jscow o­
ści, do której zalicza się m iasta: Kato 
wice, Kraków, Lwów, Lódź, Poznań  i 
W arszawa, ocniżka wynosić będz ie  od 
20 do 34 procent, w drugiej klasie, do 
której zalicza się  wszystkie inne m iasta , 
l iczące  ponad 100.000 m ieszkańców — od 
28 do 52 procent, najwyższa zaś obn iż ­
ka przew idziana je s t  dla zakładów, zali­
czonych  do t rzec ie j  klasy miejscowości, 
t. j. dla m iejscow ości, liczących do 10 
tys. m ieszkańców  (wszystkie gminy wiej 
sk ie )— od 40 do 64 proc.

Gcfiem pragnieniem każdego
to nowoczesny fłADJO - odbiorniK

N ajm ilszą  n ie s p o d z ia n k ą  g w iazdkow ą  
będ z ie  n a jn o w szy  trzech - lam p o w y  o d b io rn ik  
do  sieci z w y p is a n e m i  s tac jam i na  skali

„ S T A T O R
W c en ie  zl. 245 —

9 f

II A le ja  39.

Bank Spółdzielczy Przemysłowców i Kupców
Spółka z ogran . odpow.

w  Częstochowie, ul. Panny Marjl 22 (dom w łasny).
Z ała tw ia  w szelk ie  o p e ra c je  w zak res  b an k o w o śc i  w chodzące .  P rzy jm u je  

____________ w kłady  zw ykłe  i p re m jo w a n e .  J

Zjednoczone Fabryki Wyrobów Metalowych

M. Rosenstein i L. Bromberg
S-ka Akc.

Berka Joselew icza 3

100 tys. robotników otrzyma prace
przy robotach publicznych.

Kalendarzyk łowiecki. Zgodnie  
z przep isam i łowieckiem i, obowiązują- 
cem i na te ren ie  ca łego  państwa, oprócz 
w ojew ództw a śląskiego, z dniem  14 b.m. 
skończył s ię  czas  ochronny na sarny-ko- 
zy, o ra z  łan ie  je len ie  i daniele; czas  o* 
chronny na tę  zwierzynę zacznie  znowu 
obowiązywać od 16 lutego.

Z dn iem  15 b m. zaczął się  czas 
ochronny  na zające-szaraki, n iedźw ie­
dzie  oraz  rysie. W zględem niedźw iedzi 
i rysi czas  ochronny  obowiązywać będz ie  
aż  do 15 grunia roku przyszłego, w zglę­
d e m  zająców  szaraków  zaś  do 20 paź­
dziern ika  roku przyszłego . K*

Zamiast życzeń świątecznych
n a  n a jb ie d n ie jsz e  dzieci złożył agr. 
pow. M arjan  O głaza  —  2 zł.

Z a m ia s t  życzeń  św ią teczn y ch  i n o ­
w o ro czn y ch  dyr. D. Szw arc  sk ła d a  dla 
O rgan izac ji  Młodzieży P racu jące j  20 
zło tych.

„Sylw ester"  w Pochodni. Polskie  
T ow arzys tw o  K ultury  i O św ia ty  R o b o t­
n icze j „ P o c h o d n ia ”, d o ro c z n y m  zw y­
cza jem , u rządza  w Sali Rady IMiejskiej 
w d n iu  31 | 12 b. r. Z a b a w ę  S y lw e s t ro ­
wą. W ejśc ie  za z ap ro szen iam i.  Zarząd.

P rezes  F u n d u sz u  Pracy, b. m in .  Kia 
rn e r  i dyr. pose ł  M adeysk i  udzielili s z e ­
reg u  szczegółów , d o ty czący ch  z a t ru d n ię  
n ia  b e z ro b o tn y c h  przy ro b o tach  publicz  
nych  w roku  przyszłym .

R obo ty  p u b liczne  ze ś ro d k ó w  F u n ­
d u szu  P racy  m a ją  w y n ieść  60 m il jonów  
zł., czyli w ięce j  o 10 m il jonów  zł. w
s to su n k u  do  o k re su  p o p rz e d n ie g o .

Przy ro b o ta c h  zna jdz ie  z a t ru d n ie n ie  
w ro k u  przysz łym  85.000 ro b o tn ik ó w  
(w ub . roku  było  ty lko  65 000 ro b o tn i ­
ków), a p o n a d to  w d ro d z e  p o ś re d n ie ­
go  z a t ru d n ie n ia  zna jdz ie  za jęc ie  15.000 
ludzi, czyli razem  za t ru d n io n y c h  z o s ta ­
n ie  w roku  przysz łym  oko ło  100.000
ludzi.

F unduszJ  P racy  na ro b o ty  w odno-
k o m u n ik a c y jn e  p rzezn aczy ł  8.500.000 
zł., z czego  5.400.000 na  m eljo rac je
p a ń s tw o w e  i 1.300.000 zł. na  m e l jo ra ­
cje s a m o rz ą d o w e .

Na e lęk try f ikac ję  i gazyfikac ję  F u n ­
d u sz  Pracy  przeznaczy ł n a  rok 1934 — 
683.000 zł.

N a  robo ty  ko le jow e F u n d u s z  P racy  
p rzeznaczy ł  1.000.000 zł. Inne  robo ty  
k o le jow e  b ę d ą  w y k o n a n e  p rzez  F u n ­
dusz  Inw estycyjny .

N a  u z b ro jen ie  te re n ó w  b u d o w la n y c h  
F u n d u sz  P racy  p rzeznaczył 2.000.000 zł. 
na  k red y ty  zaś b u d o w la n e  2.500.000 zł. 
C hodzi tu  o n a jm n ie jsz e  d o m k i d la  pra  
c o w n ik ś w  i robo tn ik ó w . Is tn ie jący  przy 
M in is te rs tw ie  S k a rb u  k o m i te t  d o raźn y

b u d o w la n y  m a  pow ołać  jdo życia s p e ­
c ja ln e  in s ty tu c je  dla b u d o w y  m ałych  
d o m k ó w  dla ro b o tn ik ó w  i p raco w n ik ó w  
u m y słow ych .  B a n k  G osp . Kraj. i Z. U. 
P. P. m a ją  też  p rzeznaczyć  na  te n  cel 
p e w n e  fu n d u sze .  F u n d u sz  Pracy  m a 
d a w a ć  na  b u d o w ę  d o m k u  ro b o tn iczeq o  
oko ło  2 000 zł.

Na u rz ą d z e n ie  m ie jsk ie ,  jak  s ieć  
gazow a, kana l izacy jn a ,  e lek try f ikac ja  
itd. F u n d u sz  Pracy  p rzeznaczy ł  8.700.000 
zł. na  ch ło d n ie  i rzeźn ie  912.000 zł. na  
w y ch o w an ie  f izyczne 950 000 zł.

Na d o k o ń c z e n ie  g m a c h ó w  pu b l icz ­
nych  F und .  P racy  przeznaczy ł  4.600.000 
zł. P rz e d e w sz y s tk ie m  na  d o k o ń c z e n ie  
b u d o w y  95 szkół p o w szech n y ch ,  co 
zw iązane  je s t  z k o sz tem  2.500.000 zł. 
P ew n a  s u m a  m a  też  być p rz e z n a cz o n a  
na  d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  szpitali

N a  ryczałty  do  dyspozycji  w o je w o ­
d ó w  p rzezn aczo n o  2.300.000 zł. na  d rob  
n e  robo ty , p rz ezn aczo n o  1.000.000 zł. 
w reszc ie  n a  z a t ru d n ie n ie  p raco w n ik ó w  
u m y sło w y ch  w sp o só b  p ro g ram o w y ,  a 
n ie — jak  d o ty c h c z a s— d o ra ź n y — p rz e z n a ­
czono  1,500.000 zł. W  lu tym  m a  być 
o p ra c o w a n y  sp ec ja ln y  p ro g ra m  d o ty ­
czący z a t ru d n ie n ia  p raco w n ik ó w  u m y s ­
łow ych.

K i n o  „ P  A  N “ Dąbrowskiego 16
W niedzie lę  dn. 24 b .m . Zem sta Szelka. O d pon iedz ia łku  i dni nas tęp .
Z okazji św iąt D yrekcja  Kina w ystawiła  n a  e k ra n  p o tężn y  
pod w ó jn y  p ro g ra m  produkcji  F. B. O. P i e t u r ę s w  A m e ry c e

Podzwrotnikowe Szaleństwo ( T w e  Madness)
W zrusza jący  d r a m a t  miłości i pośw ięcen ia  odgryw ający  
s ię n a  i e d n e j z arcywesłych wysp. Q raz  drugi p ro g ra m :

OSTATNI ITAK k̂cja n a  t I e r e w °>ucji w f l rg ęn ty n ie  —  Em oc-
n  i i  n  l n  | \  jo n u ją c y  film z życia rozbitków  w ojsk  p o w s ta ń ­

czych — Zw ycięstw o i w yzw olen ie  A rg e n ty n y

Wieczorek taneczny w gimn. im. 
H. Sienkiewicza. Tradycyjnym zwycza 
jem  Sam opom oc gimn. im. H S ienk ie ­
wicza urządza 27 bm., we własnej sali, 
a rtystycznie  udekorow anej, w ieczorek  ta  
neczny. B ufet tani i obficie zaopatrzony. 
O rk iestra  p ierw szorzędna N iezawodnie 
m łodz ież  t łum nie  przybędzie  na w ieczo­
rek, aby w miłej a tm osfe rze  spędz ić  we 
soło  i przyjem nie czas. Ceny kryzysowe. 
Całkowity dochód  przeznaczony na cele 
Sam opom ocy .

Tradycyjny wieczór sy lw es tro ­
wy. W niedzie lę  sylwestrową S to w arzy ­
szen ie  P racy  Spo łeczno-W ychow aw czej 
im M arszałka P iłsudsk iego  u rządza  w 
sa lach  Ogniska O brony N iepodległości 
(P u łask iego  2) 3-ci doroczny tradycyjny 
wieczór sylwestrowy pod p ro tek to ra tem

staros ty  E ustach iew icza , gen. Dąbkow- 
skiego, kom isarza  M ackiewicza i c z ło n ­
ka honorowego S tow arzyszenia  posła dr. 
Biluchowskiego.

Rolę gospodyń przyjąć raczy ło  grono 
specjaln ie  uproszonych pań.

Posiada jący  już za sobą  dwuletnią  
ch lubną t radyc ję  bal S tow arzyszenia  nie 
wątpliwie i w roku ’b ieżącym  zgrom adzi 
doborow e towarzystwo.

Przyczyna sm utku ...  N ie jed en  ż a ­
li s ię  n a  brak  w esołośc i,  c iągły  sm u te k ,  
czy jak ie ś  n iezad o w o len ie .  C zem u  to 
na leży  p rzyp isać?  D laczego  jedni są w 
pełni ro z rad o w an ia  i na  ich u s ta c h  s ta ły  
uśm iech  zado w o len ia?

P o w o d e m  n ie z a d o w o le n ia  jest  li ty l­
ko zły d o b ó r  zab aw  k a rn aw a ło w y ch ,  a 
p rz e d e w sz y s tk ie m  S y lw estra .  Ten, kto 
bawi się  na zab aw ie  K oleg jum  ^flbsol- 
w en tó w  Szkoły  H an d low ej S tow . K u p ­
ców  Polskich w C zęs to ch o w ie  w ynosi 
z niej p e łn e  za d o w o le n ie  i h u m o r  na 
długi czas.

Przyjdź a p rzek o n asz  się sam! O k a ­
zja n iebyw ała!  S y lw e s te r  w S traży  O g ­
n iow ej u rząd zo n y  je s t  s ta r a n ie m  K o leg ­
ju m  A b so lw en tó w  Szkoły  H and low ej 
Stow. Kup. Polskich  w C zęstochow ie .  
W stę p  ty lko za z a p ro sz e n iam i dla pań 
zł. 1,09, dla p a n ó w  zł. 2,49 Począ tek  
o  godz. 22. S tró j w ieczorow y. B ufe t  
w yborow y i tan i.  Sala  p ię k n ie  u d e k o ­
row ana .

Legitymacje P. O. S. K o m e n d a  
P o w ia to w a  w. f. i p. w . pow. C z ę s to ­
ch o w a  p o d a je  do  w ia d o m o śc i ,  że le g i ­
ty m a c je  na P a ń s tw o w ą  O d z n a k ę  S p o r ­
tow ą  są  do  o d e b ra n ia  w K o m en d z ie  
Pow ia tow ej w. f. i p. w. ulica  P i łsu d ­
sk iego  Nr. 19 co d z ie n n ie  o d  godz. 8 
do  15-ej dla tych  o só b  k tó re  ub iega ły  
się o P a ń s tw o w ą  O d z n a k ę  S p o r to w ą  
w m ie jscow ośc iach :

1) K am ien ica  Polska, 2) Ługi Radły,
3) Przysta jń , 4) B ór  Z a jac ińsk i ,  5) Klu- 
czno, 6) Z agórze ,  7) K rzepice, 8) C z ę ­
s to ch o w a , Zak ład  W y ch o w aw czy  dla 
J a g l ic z n y c h ,  9) 10) W y cze rp y  G órne , 
11) Rędziny, 12) W ąsosz , 13) Zaw ady , 
14) K łobucko, 15) W ielki Bór.

Otwarcie Cafó „Rom a". W g ru n ­
tow nie odres tau row anym  i n iezw ykle e- 
fektownie, do pew nego s topn ia  luksuso ­
wo, odnowionym  lokalu, przy ul. Panny  
Marji 24, róg Alei Kościuszki, o tw arta  
zos ta ła  rep rkzen tacy jna  cukiern ia , która  
w przyszłość! po łączona  zos tan ie  z d a n ­
cingiem  towarzyskim, Cafe „ R o m a ”, któ 
rej w łaśc ic ie lem  jes t  znany w naszem  
m ieśc ie  kupiec i p rzem ysłow iec  branży 
cukierniczej,  p. P . Dębski.

Lokal już na w stęp ie  sprawia i s to ­
tnie  w rażenie  jaknajlepsze  i śm ia ło  pre­
tendow ać  m oże do s tanow iska  lokalu 
reprezen tacy jnego , k tórego  brak  w C zę ­
stochow ie  d a ł  się  zupe łn ie  poważnie od 
czuwać.

Ze sm ak iem  a r tys tycznym  urządzone 
sale, u trzym ane i sharm onizow ane  gus 
tow nem i obiciam i ścian, wygodne, a e s ­
te tyczne  m eble , now oczesne  ośw ie tlan ie  
i ogrzewanie , o to  rzu ca jące  s ię  na p ie r ­
wszy rzu t  oka walory nowej placówki, 
k tórej u progu jej is tn ien ia  życzyć n a le ­
ży jaknajpom yślniejszogo rozwoju.

Spraw a o z łam an e  żebro , w
związku z nota tką  naszą  pod powyższym 
ty tu łem  p. K ołodziejczyk prosi nas  o 
zaznaczen ie ,  że  z p. Borową nic go nigdy 
nie łączyło, a odnośnie  s tanu  fak tyczne­
go okoliczności za ta rgu  p. K. s tw ierdza ,  
że  krytycznego dnia  rano odw iedziła  go 
żona Pelag ja  i w szczę ła  z nim  kłótnię, 
w czasie  której uderzy ła  m ęża  bu te lką  
w głowę. S iostra  żony uderzy ła  p. K. 
w azonem , a kiedy w m ieszkan iu  zjawił 
s ię  szw agier  Nawrocki, wywiązała się  
bójka.

Odwołanie.
W zw iązku  z zam ieszzzo n ą  n o ta tk ą  

o  p rzyw łaszczen iu  p ien ięd zy  przez p. 
B ron is ław ę G rzybow ską  n a  sz k o d ę  p. 
K azim iery  G ack ie j  k o m u n ik u ją  n a m , że 
sp ra w a  ta  w ynik ła  n a s k u te k  o sz c z e rc z e ­
go  o sk a rżen ia  ku ch a rk i ,  k tó ra  o s k a r ­
żyła p. G rzybow ską , jak  się o k a z u je  o- 
b e c n ie ,  z u p e łn ie  b ezp o d s taw n ie .

W y ja śn ie n ie  te j  sp raw y  d a je  r e h a ­
b il i tac ję  k o m p le tn ą  p. G rzybow skie j  i 
m o ra ln ą  s a ty s fak c ję  p. G ackie j.
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NA GWIAZDKĘ!

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!

W ytw órnia O  1 I  M  / V ’ F' HENNO i S-ka 
trykotaży U  1TI \ J  n  A le]a 18.

poleca sw o je  w yroby, jak sw etry , pulow ery dam skie, m ęsk ie  
i dziecinne oraz pończochy i b ielizne w  w ielk im  w vhor7 P.

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!

C U K I E R N I A  Z I E M I A Ń S K A
POLECA NA ŚWIĘTA

I! A le ja  28, te l .  20-72.

pierniki m iodow e, o z d o b y  choinkow e j a k  to  
p ie rn ic z k i  ozdobnie szprycow ane, k onserw y  
cukrow e, ow ocyki m arcepanow e i i. p.
C I A S T A :

placki, babki, s t ru c le  m akow e, p istacjow e, 
orzechow e, pączow e i m igd ałow e, j a k  
ró w n ie ż  w ykw intne torty.
W szystko w łasn eg o  w yrobu — pierwszej jakości. 

Ceny konkurencyjne! — — Ceny konkurencyjne!

Jeśli mas z co kupić korzystnie,
to w s k ł a d z i e  aptecznym i perfumerji

t t O R I O N ” lI Aleja 18
|  Gabinet Racjonalnej Kosmetyki „URODA" |
|  a  ̂ U,‘ Piłsudskie9 °  19, m. 2. Tel. 23-72.

9 9 9 9 9 9 9  M A R  J I  O R Z E Ł  ,
U su w an ie  wsze lk ich  de f ek tów  skóry,  m a sa ż e  r ęczne ,  e l ek t ryczne ,  maseczki  u-  i 

piększa jące ,  maq u i l l ag e  w iec zor ow y,  p rzy c ie m n ia n ie  b rwi  i rzęs.
P rz y jm u je  od godz.  9 r ano  do 7 wieczór .  i

TURNIEJ SPORTOWY
„Słowa Częstochowskiego'1

L osow anie odbędzie s ię  28 b. m.

NA GWIAZDKĘ!

Zamiast życzeń świątecznych
i n o w o ro czn y ch  dr. Alfred F ra n k e  zło­
żył na b u d o w ę  O g n iska  O b ro n y  N ie ­
pod leg łośc i  10 zł.

Z a m ia s t  życzeń  ś w ią te c z n y c h  dyr. 
M atu la  złożył zł. |20 na  B ra tn ią  P o m o c  
przy Z w iązku  L eg jo n is tó w

Sylwester akadem icki. W nie­
dzielę, 31 b. m. odbędzie się w salach 
hotelu Polonia tradycyjny, akademicki 
bal sylwestrowy. Protektorat nad balem 
przyjęli: starosta częstochowski p. Kazi­
mierz Eustachiewicz, p. generał Mieczy­
sław Dąbkowski oraz p. komisarz Jan 
Mackiewicz. Zaproszenia wydaje sekre- 
tarjat Akademickiego Koła Częstocho- 
wian w Krakowie, w lokalu Stowarzy­
szenia Kupców Polskich (III Aleja 46, 
wejście od ul. Dąbrowskiego) codziennie 
na dyżurach od godz. 11 do 13-tej.

Zabawa taneczna w Wyczerpach 
Dolnych. W niedzielę, 24 b. m., w sali 
Straży Ogniowej Koło Związku Rezer­
wistów w Wyczerpach Dolnych urządza 
zabawę taaeczną.

Z teatru kameralnego.
Repertuar świąteczny.
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 

teatr nieczynny.
W poniedziałek t.j. w pierwszy dzień 

świąt Bożego Narodzenia, o godz. 20-tej 
.znakomita komedja „Mecesas Bolbec i 
leg o  mąż”.

We wtorek, o godz. 15.30 niezawod­
ny „Ten stary warjat” komedja Stefana 
Kiedrzyńskiego; o godz. 18 i 20 30 — 
wspaniała rewja świąteczna pt. „Często­
chowa szaleje” z Dorą Kalinówną na 
czele zespołu teatru.

We środę jpowtórzenie rewji „Czę­
stochowa szaleje”.

Bilety na wszystkie powyższe przed­
stawienia będą do nabycia na dwie go­
dziny przed każdem przedstawieniem w 
kasie teatru.

„Jasełka" w sali Katedralnej.—
Począwszy od dnia 25 grudnia br. chór 
katedralny wystawia „Jasełka” w zupeł­
nie nowej inscenizacji, z prologiem, wg. 
oratorjum ks. Soleckiego. Reżyseruje p. 
E. Halicki.

Chór katedralny dokłada wszelkich 
starań, nie szczędząc kosztów, aby „Ja­
sełka” wypadły jaknajlepiej. Udział przyj 
muje 60 osób.

Zupełnie nowe dekoracje, doborowy 
zespół orkiestralny oraz taneczny. Wszy 
stko to daje gwarancję, że „Jasełka” 
chóru katedralnego cieszyć się będą jak 
co roku, niesłabnącem powodzeniem. 
Szczegóły w afiszach.

Wyrok w procesie Podgórskiej.
Przed kilku dniami donosiliśmy o roz­
prawie sądowej przeciwko kierowniczce 
sklepu IKC., Podgórskiej. Rozprawa od­
była się przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu i w wyniku jej Podgórska 
została uniewinniona.

Nasz turniej sportowy w świecie 
sportowym obudził żywe zainteresowanie 
wszystkich ćwiczących zespołów, które 
na wiadomość o rozpoczęciu rozgrywek 
przystąpiły do rzetelnych treningów. 
Dziś jesteśmy niemal w przededniu lo 
sowania, przełożonego przez władze 
sportowe rsa prośbę kilku klubów na 
dzień 28 bm. odbędzie się ono w se 
kretarjacie Częstochowskiego Podokręgu 
K. O. Z. G. S w Magistracie o godzi­

nie 19.30.
Do terminu tego zgłaszać należy ze ­

społy do turnieju. Na dzień losr , oia 
do lokalu sekretarjatu proszeń' są w 
przybycie przedstawiciele klubów Łiwą* 
cych udział w turnieju. Każdy przedsu. 
wiciel winien posiadać upoważnienie pi­
sem ne swego klubu.

Po wylosowaniu kluby w ustalonej 
kolejności rozpoczną rozgrywki turniejo­
we w dniu 6 stycznia o godz. 13-ej w 
gmachu „Brygady, (Pułaskiego 2), która‘ 
jako zeszłoroczny zwycięzca w myśl re­
gulaminu, jest w b. r. gospodarzem tur­
nieju.

Rozgrywki prowadzone będą w koszy­
kówce panów, siatkówce panów i 
pań.

Nagrodę przechodnią dla zwycięskie­
go zespołu w koszykówce panów stano­
wi piękny srebrny puhar ufundowany 
przez posła dra T. Biluchowskiego. Ną: 
grodę w siatkówce panów ufunduje re­

dakcja „Słowa Częstochowskiego”, a 
a rozgrywki w siatkówce pań odbędą 
się o nagrodę przechodnią Przewodni­
czącego Miejskiego Komitetu W. F. i P. 
W. komisarza Mackiewicza

Na k a r n a w a ł
poleca firma

j. mmm
99-ga ALEJA Nr. 29

je d w a b ie  w n a jnow szych  g a tu n ­
kach  i tk a n in a c h  po c e n a c h  

najn iższych .

MEBLE NOWOCZESNE
na jkorzys tn ie j  m o ż n a  kup ić  tv lko  w  f irmie 
Adam  Gliński Aleja 12. Rok za łożen ia  1885. 
P o le c a  n a j n o w s z y c h  f aso nów  i fo rn ie rów,  
b ez ko n k u r e n c y j n e j  ro bo ty :  u rzą dze n i a  sy ­
p ia lne,  s to łowe ,  kuchnie,  oraz sztuki p o j e ­
dyncze.  Ce ny  niskie k ryzysowe!  T e l e f o n  

nr .  23-22.

„Gospoda Ludowa1'
li-ga Aleja 41 (w p o d w ó rzu )

w ydaje  codz ienn ie  od  godziny 7-ej 

rano  do 11-ej w ieczo rem  śn iadan ia ,  

obiady, kolacje, oraz wszelkie z a k ą ­

ski g o rące  od  50 groszy.

N o w o o tw a r ty  sk le p  a r ty k u łó w  

-  m le c z n y c h M. A. W iener
II A leja 21 pos iada codz ienn ie  św ie że  
jaja,  mas ła  ś m ie ta nk o w e ,  dworsk ie ,  s e ry  

białe,  l i t ewskie  i s z wa jc a r s k i e  
oraz wsze lk ie  gatunki  ryb.

J u b i l e r
H. H I P S Z E R

Częstochowa, l-sza Aleja Nr. 13.
P o leca  w sze lką  b iżu tę r ję ,  s reb ro  
zegark i,  o raz  p la te ry  po c e n a c h  
■ z n iż o n y c h . -----------------

S p ec ja lność :  ob rączk i  ś l u b n e

L E K A R Z - D E N T Y S T A

MICHAŁ GREJNIEC
U l. N. M arji P a n n y  (A le j a )  N r. 10.

P O W R Ó C I Ł
P rz y jm u ję  od 9 — 1 i od  5 —7 wie­

cz o rem . \t! n iedzie le  i św ię ta  
od 10—2 po poładnici.

N o w o c z e sn e  fo tog ra f je  
o t r z y m a s z  ty lko

£F2!£ „SZTUKA"
!-sza Aleja Nr. 12, 
t e l e f o n  2 1 -7 9

Zakład f ryz je rski  Ka t ed ra l na  3-5 Jedl iński  
zn iży ł  ceny go len ie  20 gr.. s t r zyżen ie  

30 groszy.

Do wynajęcia 3 — 4 poko je  z kuchnią,  
c i epłe  i s łoneczne  zozkład kor y ta rzo wy  

w  okol icy dworca  ko le jow ego .  K om or ne  
tanie.  In formac je :  ul. Rac ławicka  Jvi« 12,
m. 7 II pię t ro.

' "j 'ylko 20 gr.  go len ie  30 g r os zy  s t r zy że n ie  
■Ł kosz tu je  w  Zak ładzie  f ryz je r sk i m ul ica 

Mirowska  .Ni 8, n a p r z e c i w  s tare j  synagog i

Najp ięknie jszą i na j t ańszą fotograf ję 
ś lubną  o t rzym asz  tylko

w  FOTO „SZTUKA"
I-sza Aleja 12, t e l e fon  21-79.

H in o -T e a ir  „A T L A  N T 1 C“ u l. O g r o d o w a  1 4 -1 6 .
O tw a r c ie  s e z o n u  d ź w ię k o w e g o  — Wspaniały świąteczny [podwójny program

Legion Ulicy
Oraz drugi program — Po 
raz pierwszy w Częstocho­
wie wielka sensacja dźwięk.

W rolach głównych: Z o s ia  M irsk a  
S te fe k  R o g u lsk i, T a d z io  F ije w  

sk i i inni.

Z w ycięskie  S t a d ©

Dźwiękowe Kino „L U N A” w Częstochowie
W I E L K I  P R O G R A M  Ś W I Ą T E C Z N Y ! "

W  niedzielę  24 i pon iedz ia łek  25 g rudn ia

Ostatnia Eskapada
polski dźwiękowiec z Lubieńską, W ęgrzynem  i w, in. 
NAD PROGRAM; ____ =— ^   ------------

Schowajcie swoje smutki
arcyw eso ła  k o m e d ja  z Flipem i Flapem I 

na czele.

O d  w torku  26 i dni nas tęp n y ch  
D A W N O  OCZEKIWANY FILM p. t:

W CIENIU KRZYŻU
z C lau d e ta  Colbest,  F ranskie  M arch em , Elissą 

Landi i 7500 s ta tys tów  
SZCZEGÓŁY W AFISZACH i ULOTKACH.



li
SP. AKC. GNASZYŃSKIEJ MANUFAKTURY

w  Gnaszyme pod C zęstochow ą, W oj. K ieleckie
Przędzalnia, Tkalnia, Farbiarnia i Wykończalnia

F\dres dla listów:
Częstochowa, skrz. pocz. l i 6.

PRZEDMIOTY WYTWÓRCZOŚCI:
fldres dla depesz:
„Gnajuta” Częstochowa

dywanów , k i l i m ó ^ o r a z  nici fn la n e ^  * *  W3Zyslk lch num erach rym arska, w ędlin iarska, szew ska, do wyroba sieci, aszcze ln ień

WORKI ln iane i konopne do w szelk ich  celów. prezentow e.
SIENNIKI lniane i konopne

i
Zasady zaszeregowania

pracowników państwowych.
rt1 A W  Am A nl 1 .* A___  T~\ 1 I . _Jak już pokrótce donosiliśmy, Rada 

Ministrów uchwaliła szereg rozprządzeń 
wykonawczych do nowych ustaw uposa­
żeniowych, ogłoszonych w październiku 
rb., które łącznie obejmują całokształt 
ustawodawstwa, regulując w sposób szcze 
gółowy sprawy zasad zaszeregowania do 
grup uposażenia, dodatków lokalnych, 
funkcyjnych i służbowych.

Pierwsze z tych rozporządzeń doty­
czy zasad zaszeregowania funkcjonarju- 
szów państwowych do grup uposażenia, 
automatycznych awansów nauczyciel­
skich, dodatków lokalnych, funkcyjnych 
i służbowych oraz umundurowania niż­
szych funkcjonarjuszów państwowych.

Funkcjonarjuszami państwowymi w 
zrozumieniu niniejszego rozporządzenia 
są: urzędnicy oraz praktykanci, profeso­
rowie i pomocnicze siły naukowe w pań 
stwowych szkołach akademickich, nau­
czyciele szkół państwowych i publicz­
nych, pozostający na etacie Państwa, 
funkcjonarjusze Straży Więziennej i n ż- 
si funkcjonarjusze państwowi.

Urzędnicy (niżsi funkcjonarjusze pań­
stwowi, praktykanci), pozostający w służ 
bie państwowej w dniu 1 lutego 1934 r. 
zaszeregowani zostaną do jednej z dwóch  
po sobie następujących grup uposażenia, 
z Których jedna ma uposażenie zasadni­
czo wyższe, druga zaś niższe od dotych  
czasowych poborów netto pracownika.

Celem ustalenia poborów netto nale­
ży odjąć od sumy uposażenia według 
stanu na dzień 1 stycznia 1934 r wrąz 
z dodatkami regulacyjnym, mieszkanio­
wym, ewentualnie wyrównawczym (a dla 
utrzymujących rodzinę także ekonomicz­
nym na jednego członka rodziny) — 
przypadające od tej sumy opłaty na po­
datek dochodowy, opłatę emerytalną i 
Fundusz Pracy.

Do nauczycieli szkół państwowych i 
publicznych, pozostających w służbie w 
dniu 1 lutego 1934 r. stosują się powyż 
sze zaszeregowania z tą zmianą, że przez 
dotychczasowe pobory netto  nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych rozumie 
się sumę obliczoną bez dodatku miesz-

M A i i i a i a i u i i a
C zęstochow ski

kaniowego. Specjalne szczegółowe prze 
pisy określają zasady automatycznego 
przechodzenia nauczycieli pozostających 
w służbie w dniu 1 lutego 1934 r. do 
wyższych grup uposażenia.

Funkcjonarjusze państwowi, którzy w 
związku z zaszeregowaniem do nowych 
grup uposażenia zaszeregowani zostaną 
do grupy bezpośrednio niższej i wskutek 
czego mogliby stracić przy porównaniu 
dotychczasowej płacy netto  (obliczonej 
w sposób podany powyżej) z nowem u- 
posażeniem (uposażenie zasadnicze wraz 
z ewentualnym dodatkiem lokalnym, funk 
cyinym, służbowym) więcej niż 7 proc. 
dotychczasowej płacy netto — otrzyma­
ją zasiłek wyrównawczy. Zasiłek ten ob­
liczony będzie w ten sposób, aby pokrył 
różnicę między pełną stratą, a stratą 7 
proc.

Dla funkcjonarjuszów państwowych, 
zajmujących stanowiska kierownicze roz 
porządzenie przewiduje dodatki funkcyj-
ne 'S T *  WJ' kaz sfanowisk kierowni­
czych, do których przywiązana jest od­
powiednia stawka dodatku funkcyjnego, 
s taw ek  tych dodatkowo jest 11 od 3000 
do 50 zł. miesięcznie.

Osoby, pobierające dodatek funkcyj­
ny, nie mogą otrzymywać równocześnie 
dodatku służbowego.

Osobny przepis określa, którzy funk- 
cionarjusze niżsi obowiązani są do no­
szenia umundurowania w służbie i otrzy 
mują ze Skarbu Państwa umundurowa­
nie za opłatą 25 proc. jego wartości.

M A G A Z Y N  UBIORÓW 
MĘSKICH i DAMSKICH

Wykonuje; o b s ta lu n k i  z  w ła s n y c h  
C1_ m .  M  i P o w .e rz o r .y ch  m a te r ia łó w . S x S
FIRMA M. JAKUBOWICZ. A lei*  Ma. f i

’'Tc"" GENY KONKURENCYJNE.   *  ,

śledczą w urzędach śledczych otrzymu je  Hrabiego Niestety w w  —
ją zamiast powyższego dodatku -  doda na jd roższf  w W yatawn« uc^ y .
tek w wysokości od 440 do 60 zł. mie- le t*  n . n i  t u a

m
m B a n i  Spółdzielczy g

2 ftnp. nrinz ogr. odp. 
C zęstochowa, Panny Marji 7
wykonuje wszelkie czynności, 
wchodzące w zakres b a n k o w o ś c i -msg w zaKres DanKOWOSCI- 8*1

■ v v v v v f v v v m v i
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

Z. BI BER (dawniej  Edel i s t )I
I
1

I
I

ul. Panny Marji 6.
Wykonywa now oczesne zdjęcia a r­
tystyczne i portrety. Fotografje do 
dowodów osobistych i legitymacyj. 
Dla P.P. A m atorów  kopjowanie i 

wywoływanie na poczekaniu. 
CENY NISKIE.

B

I
i
i

I
I

Sędziow ie i prokuratorzy.
Rozporządzenie o zasadach zaszere­

gowania do grup uposażenia sędziów i 
prokuratorów przewiduje dla sędziów 
i prokuratorów, pozostających w służbie 
w dniu 1 lutego 1934 r. zaszeregowanie 
według następujących zasad: pozostający 
w grupie D będą zaszeregowani do gru 
py I lub II, w grupie C do grupy II lub 
Hi, w grupie B do grupy III lub IV, w 
grupie A do grupy VI. Asesorzy i apli­
kanci sądowi, przyjęci na etat płatny o- 
trzymają grupę VII lub VIII względnie 
1A lub X uposażenia, ustanowionych dla 
funkcjonarjuszów państwowych.

W rozporządzeniu podany jest wykaz 
stanowisk kierowniczych, do których 
przywiązane są dodatki funkcyjne dla sę
onńnW ! Prokurato>’ów w wysokości od 
2000 zł. do 50 zł. miesięcznie.

Oficerowie i szeregow i.
Jeżeli chodzi o oficerów i szerego­

wych Policji Państwowej i Straży G ra­
nicznej rozporządzenie podaje m. in. 
następujące zasady:

Nadkomisarz — grupa IV, komisarz 
V, podkomisarz— VI, aspirant — VII 

starszy przodownik —  VIII, przodow­
nik IX, starszy posterunkowy (starszy 
strażnik graniczny — X, posterunkowy 
(strażnik graniczny) — XI (podajemy w 
nawiasach te stanowiska Straży Granicz 
nej, których nazwa różni się od nazwy 
strażnik P. P.)

Wyżsi oficerowie i szeregowi p  p 
otrzymują dodatki służbowe w wysokoś­
ci od 450 do 50 zł miesięcznie, ofice­
rowie i szeregowi P. P. pełniący służbę

tek w wysokości od 440 do 60 zł. m ie­
sięcznie.

Rozporządzenie podaje ponadto wy­
kaz stanowisk w P. P. i Straży Granicz 
nej, do których zamiast dodatku zwykłe 
go służbowego, przywiązany jest spec­
jalny dodatek służbowy od 800 do 80 
zł. miesięcznie.

Przepisy o zasiłku wyrównawczym 
podane przy omówieniu zaszeregowania 
funkcjonarjuszów państwowych, mają a- 
nalogiczne zastosowanie do sędziów i 
prokuratorów, oraz oficerów i szerego­
wych Policji Państwowej i Straży Gra­
nicznej.

Termin płatności uposażenia pozosta 
je nadal ten sam.

Wszystkie powyższe rozporządzenia 
ogłoszone zostaną w dniach najbliższych 
w „Dzienniku Ustaw ”.

Po ogłoszeniu ich, władze niezwłocz 
nie przystąpią do zaszeregowania pra­
cowników, tak, że do 1 lutego 1934 r., 

j. do dnia wejścia w życie nowych 
ustaw uposażeniowych wszystkie czyn­
ności, związane z uporządkowaniem po­
borów, ich ujednostajnieniem i uprosz 
czeniem obliczeń — zostanę całkowicie 
ukończone.

*  KRAJU.
Wesołe życie 

hr. Jarosława Potocttiego
O lbrzym i m afąteK  w ysta w io n y  

na licy ta cję  za  d łu g i.
Swego czasu pisaliśm? o olbrzymich  

majątkach hr. Jarosława Potockiego na 
Polesiu, w których obok ubogich i ma 
łoroluych włościan żyją setk i nieopła-  
canej od kilku lat służby.

W tym samym czasie gdy  kasy ma­
gnackich dóbr nie miały ani grosza dla 
przymierających z głodu oficjalistów i 
tornaii, w łaściciel i dziedzic, p. hrabia  
. otocki hulał w warszawskich dsncin-V. ,', w w“is z 8wskich dsncin- bo służba od 2 lat ni« D f
gach. W szyscy dyrektorzy i kelnerzy należnych pensyj. Małżonkowie * 
najdroższych lokali znali dobrze wiel- s ie  mlekiem ehinhc™ —  żyw ią

j  ! nojLuwrzy
najdroższych lokali znali dobrze wiel-  
kopański g e s t  hrabicza, który cyframi 
płaconych rachunków zakasował w szyst­
kich dotychczas znanych na warszaw- 
kim bruku przedstawicieli „złotej mło­
dzieży".

Szampan dla w szystkich  gości, znaj­
dujących się na dancingu, szampan dla 
służby i orkiestry — to jedna z drob­
nych „rozrywek" młodego magnata.

Przerażona rozrzutnością hrabiego  
rodzina postarała s ie  na podstawie art. 
497 kodeksu cywilnego, obowiązującego  
w b. Kongresówce, ograniczyć prawa 
hrabicza, przydając mu kuratora, któ­
rym początkowo został b. sze f  korpusu 
sądowego, obecnie adwokat dr. Daniec.

Przed kilku laty  młody hrabia o ż e ­
nił s ię  z srodziwą tancerką.

Łudzono się, że małżeństwo ustatku-

- - - - j  • >■ oamocnoa, tua-
I t l  Pr  w szystko to pochła­
niało bajońskie sumy, o które było c o ­
raz trudniej, bowiem majątek, źle g o s -
Ł u ł ł 0M, n ?' dochodów nie dawał, nato­
miast błyskawicznie wzrastało zadłużenie  
zwłaszcza za podatki i w szelk ie  świad­
czenia.

M iejsce opróżnione przez gen . Dań-

doiść / / I T  mÓgł W Żad6n SP°8Ób dojść do ładu z niesfornym pupilem
zajął mec. Szyszkowski. Ale i temu nie  
udało siq powstrzymać magnata Trze­
cim zkolei kuratorem został p.  Jay a- 
Chamiec. v

Tymczasem zadłużenie majątku w zro­
sło do granic zgoła fantastycznych. —  
Hrabia i jego małżonka przestali o trzy ­
mywać pieniądze.

Wyjechali wówczas do pałacu w 
dalekim, olbrzymim majątku rozcią-  

s i«f na polsko - sowieckiej gra-

Pałae hrabiego Jarosława Potockie­
go  je s t  prawdziwem muzeum. Obrazy 
porcelana, meble... Cóż kiedy nic nie" 
można sprzedać, bowiem wszystko je s t  
zajete  przez komornika.

Komornik zajął za długi i podatki 
Sum* ’ zab?dowaQia i inwentarz.
S  „ " W ” 4' 1 w ynosi dzisiaj  około 9 miljonów złotych. P o  nowym
roku majątek ma być w ystaw iony na l i ­
cytację. Taksatorzy ocenili go  na 4 mi­
liony  złotych, a zatem pozostałoby- 
około 5 miljonów deficytu...

Ostatnio hrabia Jarosław nadesłał  
do W arszawy kilka listów , błagając 
dawnych przyjaciół i znajomych o —  
przysłanie 50 złotych na bilety kole­
jowe, spodziewając s ię  bowiem bliskiej  
l icytacji, pragnąłby w Warszawie oso­
biście wszcząć starania o odsunięcie  
tego ostatn iego  ciosu, który może zeń  
zrobić nędzarza...

W listach tych Jarosław Potocki- 
pisze, że mieszka z małżonką w opu­
stoszałym  pałacu. Nikt im nie  u s łu g u je  

o służba od 2 lat nie otrzymywała.

s ię  mlekiem, chlebem razowym i ’ tern 
ptactwem, które hrabia Jarosław schWy- 
ta w sieci. J

N O W O O TW O RZO N Y
b k le p  P e r fu m e r y jn o  K o s m e ty c z n y  

p.f. „Perfumerja Helena” fileja 31 tel. 12-78
U rząd zo n y  w ed łu g  o s ta tn ic h  w y m o g ó w  h iq ien v  D olec* 
n a jw ięk szy  i n a jm o d n ie js z y  w y b ó r D erfnm  m L f i  
le to w y ch , w o d y 't o a le to w e j  p /s fy  E e m T w  T r t z  n a t  
e le g a n ts z ą  , n a jm o d n ie js z a  g a la n te r ję  k o s m e ty c z n i ' 
C eny  n a jn iż sz e . P ro srm y  o b e j r z e ć  n a s z ą  w ystaw ę

   „ P e r f u m e r j a  H e l e n a ” II f l ie ja  31.

II 12Firma „LOKATOR
poleca p rzyjem ne podarki na św ię ta  
w postaci perfum  o najm odniejszych 

zapachach  oraz wody kwiatowe. 
Również wyroby stalowe i księgi handlowe 

po cenach zniżonych.
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N agrodzone G-d Prix Liege 1930 i M edalami Z ło tem i na P. W. K. w  Poznaniu 1929. -  Firma egzystuje od roku 1882

CZĘSTOCHOWSKIE ZAKŁADY WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH
„ST R A D O M " Sp. A k c

WARSZAWA, Moniuszki 2. T e l 204-91, 119-35, Dyrekcja 324-06. — Adres telegraf. „STRAD0M“,

— Wyroby Jutowe: —
Sprzedaż których odbywa się w Biurze sprze­
daży wyrobów fabryk jutowych sp. z o. o. 

Warszawa, Królewska 10.
Worki wszelkiego rodzaju do zboża, m ą ­
ki, cukru,  soli, c em en tu  itp , wańtuchy do 
chmielu,  wełny i tp ,  sienniki, wsypy. Płó­
tna  jutowe filtracyjne, opakun ko w e itp. 
Przędzę jutową różnych numerów,  su ro ­
wą i farbowaną,  do  wyrobu pasów,  dy­

wanów i przędzę dla introligatorów.

Z A K Ł A D Y  W Y R A B I A J Ą :  
Wyroby lniane:

Przędzę suchą i mokrą  przędzoną,  dra- 
twę,  nici maszynowe,  tkaniny surowe o- 
pakunkowe,  worki, sienniki,  p łótna filtra­
cyjne itp., tkaniny tapicerskie,  oponowe,  
surowe płótno lniane, maglownikowe,  le­
żakowe, ręcznikowe, ścierkowe gładkie i 
des. ,  wańtuchy,  prześcieradłowe,  kraw. 

sztywne.

Wyroby konopne:
Przędzę zwykłą, przędzę na sieci, przędzę 

siodlarską, dratwę,  szpagat  zwykły i z ko ­

nopi włoskich wszelkich grubości,  nici do 

szycia worków, tkaniny do różnych c e ­

lów, płótna filtracyjne, brezentowe,  o p o ­

nowe i t.  p.

Ize  ŚW IATA.
Zabawny spór

[0 darowanie majątKu przywódcy 
hitlerowsbiemu.

Zabawny spór wynikł w Niemczech, 
Ina tle darowania majątku ziemskiego je 
Jdnemu z przywódców hitlerowskich, a 
■mianowicie bawarskiemu podsekretarzo- 
Iwi stanu ministerstwa rolnictwa, Jerze- 
|mu Luberowi.

©to za wzorem darowizn majątków 
jdla Hindenburga i Hitlera, podarował 
Izffiązek chłopów bawarskich Luberowi 
I majątek Hirschwang, z okazji jego uro- 
Idzin. Luber darowiznę przyjął. Natych- 
Imiast jednak został zwolniony ze awe- 
jgo stanowiska przez namiestnika Bawa- 
'rji, przyczem ogłoszono oficjalny komu- 
nikat, w którym wyraźnie jako przyczy 

rA  nę zwolnienia podano przy jęcie tej da­
rowizny.

Komunikat roóiyił, że przez przyję­
cie tego rodzaju dirowizn mogłaby być 
naruszona niezależuość i swoboda decy­
zji LubBra, czyli inneini słowy zarzucał 
mu przekupstwo.

Tymczasam przywódca chłopów nie­
mieckich (Reichsbauernfiihrer), Darre, 
ogłosił na drugi dzień komunikat, biorą 
cy Lubera w obronę, oświadczający, źe 
przyjęcie dziedzicznego majątku, które­
go nie możn> sprzedawać, nie powinno 
się uważać za wzbogacenie się. Luber 
zresztą zwrócił darowany majątek, nad­
mieniając, by oddano go na cele bied­
nych dzieci członków organizacji hitle­
rowskiej.

Niemcy śledzą z olbrzymiem zacie­
kawieniem dalszy obrót tej niezwykłej 
sprawy.

Wąż powietrzny
po wężu morskim.

Anglja ma obecnie dwie sensacje, 
niebylejakie: ehodzi tu o węża mor­
skiego i o nową jego odmianę — węża 
powietrznego.

Niedawno temu ludność osady ry­
backiej w Loch — Ness, nad jeziorem  
szkockiem, zaalarmowała władze wiado­
mością o wężu morskim, który się po­
jawił w jeziorze. — Wąż ten długości 
około 12 metrów, jak twierdzą ci, co 
go widzieli, miał jakoby ślepie wielkie 
jarzące, niewiele co mniejsze od latar­
ni samochodowych.

Jak zwykle bywa z wężem morskim, 
pojawił się i zniknął.

Tymczasem w ministerstwie lotnic­
twa w Londynie, zjawiła się mrs. Bu­
tler, żona dyrektora linji lotniczej. Mrs. 
Butler, która jest  sama pilotką, Jatała 
w okolicy Harrow, gdy w tem dostrze­
gła przed sobą w powietrzu potwornej 
wielkości stworzenie, ni to zwierzę, ni 
ptak. Potwór ów leciał na spotkanie 
mrs. Butler, skrzydła olbrzymiej roz­
piętości biły powietrze, a korpus wił 
s ię  w torsjach gwałtownych. Mrs. Bu­
tler cudem —  jak mówi — uniknęła 
zderzenia z fruwającem monstrum. Po­
twór nie napastował aeroplanu i znik­
nął wkrótce we mgle.

Urzędnicy ministerstwa obiecali 
Mrs. Butler przeprowadzić dochodzenie. 
Prasa angielska natomiast ma powód do 
uciechy; nowa rubryka powstała — wy­
czyny węża powietrznego.

POLECA: Farby m alarskie, tapetow e, do la- §
w kierów, do nitrocelulozowych lakierów itd %
ibwmch m a  w  meymum* xuaanM * n £

PRACOWNIA ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKA

FELIKS W ALEROW SKIAl- Wolnoici 3-5-
WYKONUJE PO CENACH NAJNIŻSZYCH w szelkie ro­
boty wchodzące w zakres prac zegarmistrzowsfto- 
jubiiersKich. keperacje antycznych zegarów, parlofo- 

■ now najnowszego systemu. — Ceny konkurencyjne

F a b ry k a  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h

I. A L T M A N
Częstochowa, ul. W arszawska 67.
WYRABIA:

Telefon 16-51.

OKUCIA MEBLOWE -  CZĘŚCI ROWE­
ROWE -  W K R Ę T K I  D O  D R Z E W A  

i M E T A L I  — Ł Y Ż W Y

Największą atrakcją sezonu radjowego jest:

H i  lampowy odbiornik Z 233 „ e l e k t r i t "
wyszkolony i odbierający do  100 stacyj od 18 metr. do 2000

wyłączne zastępstwo f-ma „ELEK TR A "
Częstochowa, Aleja 36 teł. 14-62.

P rzed sięb iorstw o  Instalacyjne
i n ż .  IGN. FINKELKKAUT

K atedra na  7, Tel. 13-59.

\L  1

Ogrzewania
Kanalizacja

i
C e n t r a l n e  IllSll Wodociągi

il fefajfoj Ę Jjjpi
• :  f l J j T  W==ir===:====3̂ t̂î ^^^

• pjj|||ip|[/JL j i j i j  !!§]) ijpii'i fr=r==~̂)
- lp| Urządzenia

^  wody gorącej

O grzew ania centra lne m ieszk an iow e n ie  w y m ag a ją ce  
H igieniczne P roste

Tanie i Ekonomiczne.
piwnic
w  o b słu d ze

Fabryka Łyżek Blaszanych
I. Sz. i B. Landauowle
w Częstochowie, Fabryczna 1 | 3

Częstochowskie Biuro Ekspedycyjne
M. K O  M N

Częstochowa, Piłsudskiego 13.

załatwia szybko 
w s z e l k i e  s p r a w y  t r a n s p o r t ó w

po cenach przystępnych,

K A N T O R  W Y M IA N Y  
i LO TERJI P A Ń S T W O W E J

J. Weksler
A l e j a  6,

Poleca losy do k lasy  IV.

Wymienia waluty obce  po kursie dnia

Najpiękniejsza i najmilsza 
gwiazdka to

H  APARAT FOTOGRAFICZNY!!
jakie poleca w wielkim wyborze

F i r m a  „OPTYK M E D I C A L "
I I  A l e j a  31.

R ów nież  w sze lk ie  a r tyku ły  
o p ty c z n e  jak  okulary , b in o ­

kle, lo rn io n y ,  lo rne tk i  
itp., oraz w y ro b y  s tało 
we: m a n icu re  i p rzybo  
r y  do golenia,  xxxxxxx

Ceny gwiazdkowe znacznie zniżone.

E leganckie i m od n e naj lepszej  jakości  
ubiory: dam skie ,  m ęsk ie  i u czn iow sk ie  

p o leca  Sz .  Klijenteli

M agazyn ub iorów  SZYIC“
Al. W o in o śc i Nr. 3-5,

brama ż e la zn a  w p od w órzu .  
UW A GA ! Kto j e s z c z e  n ie  zdąży ł  zrobić  
zakup u  ubiorów n ie c h  sp ie sz y  do naszej  
firmy g dz ie  w c za s ie  przed św iątecznym ,  

n a b ęd z ie  ubiory po c en a ch  sp ec ja ln ie  
niskich .

Biuro Dzienników i O g ło szeń
„ R E N O M A "

w ł. MAR JAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448
PRZYJMUJE: O głoszen ia  do  wszystkich  

Pism krajowych i zagranicznych .  
POLECA: Dzienniki i czasopism a krajowe  

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: Wyroby ty to n io w e ,  papiero­
sy, oraz znaczk i s tem plow e ,  pocztow e,  

w eks le  > L P- 
S P R Z E D A JE  bilety u lgow e  i m ie s ię c z n e  

autobusów  miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA.



10. S Ł O W O Nr. 294

S w e tr y ,  pu low ery ,  rajtuzy i re form y gwarantowane czysto wełniane
po niskich cenach poleca pracownia Z .  Q l l k s m a f l j  B .  J o s e l e w i c z a  Ą m

S z k o ł a  T a ń c ó w
baletm. K. KOSTECKIEGO

w lo k a lu  w ła s n y m  ul. W aszyng tona  6.
P r z y j m u j e  z a p i s y  n a  k u r s y  I, I I  ,111, le k  
c je  o s o b i s te  c od z .  o d  10 r .  do  9 w ie c z '
UWAGA! W  Ś w ię ta  Boż. Narodź, w n ie ­
dzie lę ,  poniedziałek , wtorek, lekcje  p rak ­
tyczne od 6.30 wiecz. Choinka i Mikołaj.

W Ę G I E L
Najlepszych kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska.
Koks najlepszej  marki,  węgiel drzewny, drzewo opałowe.

Sprzedaż h u rto w a  i deta liczna, ceny jaknajniźsze:
poleca firma §  POLEM sp. z ogr. odp. 

w Częstochowie, Aleja Wolności 41, tel. 2230.

! ZOSTAŁA OTWARTA
przy ul. K iliń sk iego  5 ( le w a  o fic y ­

n a , p arter .)

Czytelnia „Palatya"
zaopa trzona  w o s ta tn ie  nowości b e ­
letrystyczne. Wielki wybór książek po 

kilka egzemplarzy każdego  dzieła. 
P re n u m e ra ta  m iesięczna 1 zl. bez 

_______________  kaucji!_______

UWAGA!!! W y t w ó r n i a  p a r a s o l i  NA g w ia z d k ę !!

S I"* r o  n  gj»® |  n i  «£■ ggg> w C zęstochow ie l-sza Aleja 8 
■ U « l .  n U l U E i i l  w p o d w ó rzu  na p raw o .

poleca w wielkim wyborze n a jm o dn ie jsze  p a ra so le  w szelkiego rodzaju.

P rzy jm uje  również reperacje  po ce n a c h  znacznie zn iżonych.

19.00 P r o g r a m  n a  dz. n a s t ę p n y  19.05 R o zm a i  
to śc i .  19.30 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  19.40 Ż y ­
c ie  a r t y s t y c z n e  s to l i c y  19.45 F e l j e t o n  a k tu ­
a ln y .  2o.oo „Bal w  S a v o y 'u " ,  J p r e m je r a  w  
P o l s c e .  O p e r e t k a  w  3-ch a k ta c h  23.oo Mu- 
k a  le k k a  i t a n e c z n a  z kaw . „ I t a l j a “ .

W A R S Z A W A  27 g r u d n i a
7.00 S y g n a ł  c zasu .  7.05 G im n a s ty k a  7.20 

P ły t y  g ra m o fo n .  7.35 D z ie n n ik  p o ra n n y  7.40 
P ły t y  g ra m o fo n .  7.52 C h w i lk a  g o s p o d ,  cłomo 
w e g o .  7.55 P r o g r a m  n a  dz . b ie ż .  11.40 Codz. 
p r z e g l ą d  p r a s y  p o ls k ie j  11.50 „Ż y c ie  a r t y s ­
ty c z n e  s t o l i c y 11 11.57 S y g n a ł  czasu .  12.05 P ły ­
ty  g ra m o fo n .  12.30 D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  
12.35 W iad .  m e t e o r .  12.38 P ł y t y  g ra m o fo n o ­
w e .  15.25 W ia d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o lsk im ,
15.30 W ia d o m .  g o sp od .  15.40 P ł y t y  g ram ofo -  
w e .  15.50 T r a n s m .  z W i l n a  16.10 P r o g r a m  
d la  d z iec i .  16.40 S k r z y n k a  p o c z to w a ,  om ó ­
w i dr. M. S tę p o w s k i  >6.55 P ły t y  g ra m o fo n o -

R A D J O .

NARTY! Najmilszy pod arun ek  św ią­
teczny dla młodzieży i s t a r  

szych, źo narty Mullera
Mechaniczna wytwórnia nart

W. M u l l e r
Częstochowa, ul. Sowińskiego Nr. 34 

(dawniej Miedziana)

Skład artykułów technicznych
„ T E C H N O  P O L “

Sp. z ogr. odp. 
Częstochowa, Piłsudskiego 7

P o le c a  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e ,  w o d o c ią g o ­
w e ,  s a n i t a r n e ,  u r z ą d z e n i a  ł a z i e n k o w e .  
R A D JO . B A T E R J E  A N O D O W E .

Ł a d o w a n i e  a k u m u l a to r ó w
Tanie lam py rad iow e.

W A R S Z A W A  24 g ru d n ia  
9.00 S y g n a ł  c z a su  i k o lę d a  9.05 G im n a s ­

tyka .  9.20 P Jy ty  g ra m o f .  9.50 C h w i lk a  g o sp .  
d o m o w e g o .  9.54 P r o g r a m  n a  d z ie ń  b ie ż ą c y .
10.00 N a b o ż e ń s tw o  z P i e k a r  W i e l k i c h  i k a ­
z an ie .  11.57 S y g n a ł  czasu ,  12.0^ P r o g r a m  n a  
d z ie ń  b ie ż ą c y  12.10 W ia d o m o ś c i  m e t e o r o l .  
12.15 XII ty  p o r a n e k  m u z .  z F i lh .  W a r s z .
14.00 S łu c h o w is k o  w ie j s k ie  „ H e c a  w j a ź w i -  
n a c h “. 1430 P ły t y  g ra m o fo n .  15.00 G o dy  n a  
w s i ”, g a w ę d a  p. A. C ie rn ia k a .  15.20 K o n c e r t  
ork. s a lo n o w e j .  16.00 p r o g r a m  d la  d z ie c i .  
16 30 P ły ty  g ra m o f .  16.45 K w a d r a n s  l i t e r a c k i
17.00 P o g a d a n k a  p. t. „ W ig i l j a  ś w i a t a ”. 17.15 
T r a n s m i s j a  z K r a k o w a .  ^8 00 T r a n s m i s j a  z e  
L w o w a .  18 40 R e c i t a l  ś p i e w a c z y .  19.00 P r o ­
g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .  19.05 R o z m a i to ś c i .
19.30 R a d jo ty g o d n ik  d la  m ło d z ie ż y .  19.45 Ż y  
c ie  a r t y s ty c z n e  s to l ic y  19 50 K o n c e r t  w  w y k  
ork .  sym f. p.R. p o d  d y r .  J. O z im iń sk ie g o .  
20.50 D z ie n n ik  w i e c z o r n y  21.00 F e l j e to n  pt. 
„ P o m n ik  M ic k ie w ic z a  w  W a r s z a w i e .  21.15 
D. c. k o n c e r tu  92 00 Na w e s o ł e j  lw o w s k ie j  
fali.  23.00 P ły ty  g ra m o fo n .  24.00 T r a n s m is j a  
P a s t e r k i  z O s t r e j  B ra m y  w  W i ln ie

W A R S Z A W A  25 g r u d n ia  
9.50 P r o g r a m  na  d z ie ń  b i e ż ą c y  10.00 T r .  

n a b o ż e ń s t w a  z K ra k o w a .  K a z a n ie  p.t.  „ S w ia  
t ło ść  B o ż i  n a d  B e t l e e m ”. 11.57 S y g n a ł  c z a ­

s u  12.05 P r o g r a m  n a  dz. b i e ż ą c y  15.00 T ra n  
s m is j a  z e  L w o w a  16.30 R e c i t a l  ś p i e w a c z y  
Z. G a d e js k ie j  16.45 Dr. M. N a łę c z - D o b r o w o l  
ski: „C ud P a s t e r k i 11 ( z d a r z e n ie  p ra w d z iw e ) .
17.00 K o n c e r t  o rk .  lud . D z ie r ż a n o w s k i e g o  i 
S u c h o c k ie g o .  18.00 S łu c h o w is k o  p.t. O b ro n a  
C z ę s to c h o w y ” pg  E l izy  B o śn iack ie j .  18.40 
Ż y c ie  a r t y s t .  s to l icy .  1ó.4i P r o g r a m  n a  dz. 
n a s t ę p n y  19.00 A u d y c ja  p.t. „ P ok ó j  lu d z io m  
d o b r e j  w o li„ .  20 00 T r a n s m is j a  z e  L w o w a .
21.00 F e l j e to n  p.t.  „ W e s o ł a  w i l ) a “. 21.15 R e ­
c i t a l  fo r te p .  Z. R a b c e w i c z o w e j .  22.00 P ły t y  
g ram o f .  12.11 A u d y c ja  t r a n s m i to w a n a  n a  
w s z y s t k i e  ro z g ł .  a m e r y k a ń s k i e  22.15 W ia d .  
s p o r t o w e  ze  w s z y s t k i c h  ro z g ł .  P. R. 22.25 
„ R y c e r s k o ś ć  w i e ś n i a c z a ” — o p e r a  z  p ły t .
23.30 P ły t y  g r a m o f o n o w e .

W A R S Z A W A  26 g ru d n ia
9.00 S y g n a ł  c z a s u  i k o lę d a  9.05 G i m n a s ­

ty k a .  9.20 P ł y t y  g r a m o fo n o w e .  9.35 D z ie n n ik  
p o ra n n y .  9.40 P ł v t y  g ra m o fo n .  9 50 C h w i lk a  
g o s p o d .  d o m o w e g o  9.54 P r o g r a m  n a  d z ie ń  
n a s t ę p .  1005 T ra n sm .  n a b o ż e ń s t w a  z P o z n a  
n ia  11.57 S y g n a ł  c z a su .  12 05 P r o g r a m  n a  dz. 
b i e ż ą c y  12.10 W ia d o m .  m e t e o r .  12.15 K o n ­
c e r t  w  w y k .  o rk . F i lh  W a r s z .  p o d  d y r .  J . 
O z im iń sk ie g o  14 00 „ P o g a d a n k a  r o l n i c z a ”. 
14 15 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  15.00 „K o rzy s ta j -  
m v  z lo d u  w  g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k i e m ” 
15.20 T i a n s m i s j a  z  K ato w ic .  16 00 S łu c h o w i?  
ko  d la  d z ie c i  p t .  „ P a n a j e z u s o w e  d r z e w k o ”. 
16 45 K w a d r a n s  l i t e r a c k i .  17 00 T r a n s m is j a  
z e  L w o w a  17.15 K o n c e r t  k o lę d  w y k . :  C h ó r

w e .  17.10 T r a n s m .  z P o z n a n ia  17.50 „S k rzy ń  
r o l n i c z a ”, o m ó w i inż. W. T a rka  p o c z t o w a _________ ,     . . . ___

k o w s k i  18.00 T r a n s m is j a  z P o z n a n i a  18.20 
M uz y k a  le k k a  z k a w ia r n i  „ G a s t r o n o m ja 111
10.00 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p .  19 05 R o z ­
m a i to śc i .  19.25 K I r z y k o  wski „D ram a ty  
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174) POWIEŚĆ.

—  Kiedy przyjdzie notarjusz Fer- 
rand, n ie c h "  zaczeka w niebieskiej salce, 
a księcia Rudolfa Gerolstein, skoro przy 
jedzie, zaraz tu wprowadzić.

Domawiając ostatnich słów, zaledwie 
mogła ukryć dumną radość, rozsadza- 
jącą jej serce.

—  Nakoniec, — zawołała, zostawszy 
sam na sam z bratem,— nakoniec zbli­
żam się do tej mitry, co była celem, 
marzeniem całego życia mojego. Wróż­
ba się spełni.

— Saro, uśmierz to uniesienie,— od­
parł brat surowo,—jeszcze wczoraj wąt 
piliśmy, czy żyć będziesz, zawiedziona 
jeszcze raz nadzieja, zadałaby ci cios 
śmiertelny.

— Masz słuszuość, Tomie; cios był­
by zabijający, bo nigdy nadzieje moje 
nie były tak bliskie ziszczenia. Pewna  
jestem, że jedynie dlatego nie umarłam 
z moich cierpień, bo mi sił dodawała 
myśl, że zdołam skorzystać z odkrycia, 
jakie mi udzieliła zabójczyni wprzód, 
nim mnie uderzyła żelazem. Ta myśl 
jedna utrzymywała moje życie, zawie 
szone na włosku. Co za piękna nadzie­
ja, być 2oną księcia udzielnego, prawie 
królową.

—  Powt rzam, Saro, wystrzegaj się  
nierozsądnych marzeń, przebudzenie by 
łoby straszliwe.

—  Marzenia nierozsądne. Jakto, kie 
dy Rudolf się dowie, że dziewczynka, 
znajdująca się  dziś u świętego Łazarza 
je s t  naszą córką, czyliż nie myślisz, że 
wtedy...

— Myślę, — przerwał Tom z gory­
c z ą ,—  że książęta rac ej powodują się

pewnemi względami politycznemi, niż 
pociągiem uczuć.

—  Czy tak mało liczysz na moją 
zręczność?

— Książę nie jest  już młodzieńcem 
namiętnym, prostego serca, którego nie 
gdyś usidliłaś, te czasy dawno i bezpo­
wrotnie minęły, minęły one także i dla 
ciebie.

Sara uśmiochnęła się i rzekła z g o ­
dnością:

— Czy wiesz, czemu włożyłam te  
korale? te suknię białą? bo pierwszy 
raz, kiedy mnie Rudolf widział u dworu 
w Gerolstein, byłam w białej sukni i 
miałam na swojej głowie te same ko­
rale.

— Oo? — zawołał Tom zdziwiony,—  
chcesz wywołać te wspomnienia? i nie 
lękasz się ich wpływu?

— Znam Rudolfa lepiej niż ty. Bez- 
wątpienia rysy mo5e, dziś zmienione 
wiekiem i cierpieniami, nie są już te, 
jakie widział w młodej, szesnastoletniej 
dziewczynie, którą tak kochał. Ale ja 
byłam pierwszą jego wymarzoną miło­
ścią, a to zawsze zostawia w sercu nie­
zatarte ślady.

— Ale z tem łubem wspomnieniem 
łączą się i straszne, czy zapomniałaś 
smutny koniec waszego romansu?

— Litość zastąpiła miejsce nienawi 
ści. Od czasu, jak wie, iż byłam bliską 
śmierci, codzień przysyła barona Graun 
dowiadywać się o mojem zdrowiu,

— Rozumie, że jesteś umierającą, że 
ma się z tobą pożegnać już na zawsze. 
Zbłądziłaś, nieuwiadamiając go w swo 
im liście o odkryciu, które mu chcesz 
udzielić.

—  Wiem, dlaczego to robię. To od­
krycie przejmie go zdziwieniem, rado­
ścią, a ja... skorzystam z tej pierwszej 
chwili jego rozczulenia. Albo dziś, albo 
nigdy — powie mi:

Trzeba małżeństwem uprawnić u- 
rodzenie naszego dziecka.

— Jeś[i powie, święcie dotrzyma sło 
wa i nadzieja całego życia mojego speł­
niona.

— Tak jest, ale trzeba, żeby to po­
wiedział.

— I żeby go do tego skłonić, nicze­
go w tak stanowczej chwili nie powin­
nam zaniedbać.

— Naturalnie.
— Znam Rudolfa, gdy będzie pewny, 

że odzyska córkę, przezwycięży swoją 
nienawiść i nie ulęknie, się żadnej ofia 
ry, żeby dziecku swojemu zapewnić los 
najświetniejszy, najgodniejszy zazdrości, 
żałuję, że mnie dziś nie wpuszczono do 
św. Łazarza, gdzie, jak wiadomo, ona 
ma się znajdować; mimo wszelkie nale­
gania i prośby, nie otrzymałam żadnych 
objaśnień, nie mając listu do dyrektora 
więzienia.

— Cóż tedy?
— Napisałam list do prefekta w two 

jem imieniu, ale jutro dopiero odbiorę 
odpowiedź, a książę niezadługo przybę­
dzie. Lepiejby było, gdybym mu ją sa­
ma przedstawiła, należało ją wprzódy 
odebrać, a potem dopiero księcia do 
siebie prosić.

— Jakie dowody przedstawisz Ru­
dolfowi?

—  Uwierzy, gdy przeczyta zeznanie, 
które mi dyktowała zabójczyni; gdy zo­
baczy twoją korespondencję z notarju- 
szem i panią Seraphin, aż do mniema­
nej śmierci dziecięcia; kiedy usłyszy 
wyznanie notarjusza, który, zatrwożony 
mojemi groźbami, zaraz tu będzie, uwie 
rzy, kiedy zobaczy portret mojej córki, 
dotąd do niej tyle podobny. Te wszyst­
kie dowody przekonają go, że mówię 
prawdę i obudzą się uczucia, skutkiem 
których ja, choć na jeden dzień, będę 
udzielną księżoą.

W tej chwili pojazd zaturkotał na 
dziedzińcu.

— To napewno on, Rudolf,— zawo­
łała Sara.

Tom podszedł do okna i wyjrzawszy 
oddowiedział:

— Tak, to on; wysiada obecnie z po 
jazdu.

—  Daj mi rękę, bracie,—  przerwała 
Sara i, kładąc rękę jego na swem sercu, 
spytała z uśmiechem:

— Czy jestem wzruszona?
— Nie, nie, nic, serce nie bije mo­

cniej, — zawołał Tom w osłupieniu, —  
wiem, jak umiesz panować nad sobą, ale 
w takiej chwili, kiedy idzie dla ciebie 
o szczęście albo śmierć, bo powiadam 
ci raz jeszcze, że chybiona nadzieja za- 
bije cię.

—  Czemu się dziwisz?
—  Czyż to nie dziwne?
— Dotąd, czyliż nie wiesz? nic nie 

wzruszyło serca, nic, prócz nadziei zo­
stać udzielną księżną. Teraz odejdź, 
słyszę kroki Rudolfa, odejdź! — powtó­
rzyła tak nakazującym tonem, że brat 
nie śmiał się opierać.

Zaledwie Tom wyszedł drzwiami bo 
cznemi, gdy Rudolf się ukazał.

W oku jego, kiedy przestępowa! 
próg, malowała się litość, ale gdy uj­
rzał Sarę, siedzącą, prawie wystrojoną,, 
cofnął się zdz'wiony z ponurem niedo­
wierzaniem. Hrabina, jakby odgadując 
myśl jego, rzekła mu tonem słodkim i 
słabym.

—  Książę rozumiałeś, że znajdziesz?! 
mnie umierającą, przyszedłeś pożegnać
się ze mną.

—  Ostatnią wolę umierających zaw­
sze poczytywałem za £ viętą, ale tu wi­
dzę niegodny podstęp.

— Uspokój się, książę, — odpowie­
działa Sara, —  nie zwiodłam cię; podo­
bno kilka godzin życia tylko mi zosta­
je, chciałam oczczędzić ponurego wide 
ku, co zwykle otacza konających, chci 
łam umrzeć, tak ubrana, jak byłam pi 
pierwszem naszem spotkaniu.

(C. d. n
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